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ey e  u s tę p ó w .

R r a k ó iv , 15 lipca.
Ani welnośc słowa i przekonań, ani 

Wolność p rasy . ani wreszcie wolność 
Wyborow nie znalazły w nowej repre- 
ZHBtaeyi naszego kraju chętnej i skute­
cznej obrony, jak jej nie miały u po­
przednich ; zobaczymy, jakim też owocem  
•iWieńczone będą jej starania o nienaru­
szalność i całość granic kraju.

Nowy ten i nieprzewidziany, rzec mo­
żna, punkt działalności Koła polskiego, 
nie objęty programem żadnego stronnic-' 
l wa, nie mniej przeto niepośledniego na­
biera w tej chwili znaczenia: raz ze 
^aględu na bamą treść sprawy, powtóre 
i <tta tego, że sesya parlamentarna się 
kończy, a tem samem ustaje sposobność j 
do wywierania na rząd tego nacisku il 
wpływu, jaki jedynie w czasie obrad peł­
nej izby mień mogą poszczególne kluby.

Dzisiaj m* też hr. T a a ffe  dać w sprawie 
Morskiego Oka w Izbie poselskiej swoje 
Wyjaśnienia; zobaczymy, jaką zapowiedź 
kryć one będą po nad zwykle w takich 
ra2aeh przyrzeczenie zbada nia sprawy.

^ ip lb ą -^ w iilyczn ą  rolę odegrało Koło 
polskie w dogorywającej sesyi, — inna 
rzecz jednak, czy i jakie pozytywne re­
zultaty z roli tej wynikną dla kraju. Ozy,
1 c samą ustawą zasadniczą wszystkim 
' dom monarchii zabezpieczone, swobody 
obywatelskie na przyszłość równie, jak 
uotąd, odmienną od innyuh wymierzane 
harn będą miarką; czy wolność osobista, 
^olnośó wyrażania przekonań w mowie 
1 piśmie, wyczekiwać mają pomyślniej' 
Szycb dla siebie czasów, — odpowiedzią 

to są sprawozdania z obrad Koła. W tym 
eż kierunku nie podobna było wydatniej­

s i  wyczekiwać akcyi od ciała pósel- 
lego, którego decydująca większość a- 
'"halnym w kraju stosunkom i wyko­
n a n iu  ustaw zasadniczych przez wła­

dze administracyjne swój wybór zarówno, 
jak przodujące w  ogółe zawdzięcza Stano-
WISKO. ,•

Uprócsz tego jednak pozostaje wiele 
spraw niesłychanej dla kraju wagi, któ­
re tak na postodzeniacdi Koła, jak w 
czasie b u d ^ ^ w yck  podjitesiono.

'■ poruszane
&i&le parimireiitafnej, pomimo całej swo­
jej doniosłości i więcej lub mniej wymo­
wnych obrońców, nabierają jedynie czy- 
sto-akaJemickiego dla nas znaczenia, jak
0 tem wielolelne poucza doświadczenie. 
Rząd przeważnie nie czuje się krępowa­
ny niemi, a w sosyi następnej z równie 
niekorzystnym dla nas wystąpić gotów 
preliminarzem budżetowym, jak dzisiaj, 
)ak od lat tylu,— no, i Koło po kilku per- 
traktacyaeh zakulisowych i wielkich popi­
sowych mowach parlamentarnych budżet 
ten pieczęcią swoją zaopatrzy.

Jeźli tedy w tem wadliwem z gruntu 
traktowaniu interesów kraju zajść ma 
zmiana na lepsze, to sądzimy, że przede- 
wszystkiem powinnoby Koło polskie przed 
końcem sesyi zrobić dokładny bilans tych 
mnogich, nic spełnionych przez rząd a 
żywotnych dla kraju postulatów, jakie w 
czasie sesyi podniesiono, uzupełnić je temi, 
jakie podnieść jeszcze należy, i ułożyć w 
ten sposób szczegółowy program dalszej 
działalności swej parlamentarnej w sesyi 
najbliższej. Z takim programem w ręku 
rozejrzeóby się dopiero można, co i w ja­
kiem następstwie do spełnienia zostaje, 
a do należycie obmyślanej akcyi przystą­
pić nie na schyłku, lecz na początku se­
syi parlamentarnej. Joden rzut oka na te 
wynurzające się zawsze w ostatniej chwili 
a bardzo liczne żądania, aprohoy. ne przez 
Koło, wystarczy, aby nabrać przeświad­
czenia, że Koło rozooozyna każdorazową 
kompanię parlamentarną bez programu, 
popiera rożne sprawy, w miarę tego, jak 
się same nasuwają, a kończy na tom, że 
większą ich część pozostawia aiezałatwioną. 
Ta bezprogramowość jest główną cechą
1 Wadą działalności Koła, której dzisiejsze 
upośledzenie kraju, na polu okonomicz- 
nem zwłaszcza, w znacznej części za­
wdzięczamy.

Zanim więc posłowie nasi pożegnają 
iWiedeń, godziłoby się ułożyć, w ogól- 
nych bogdaj zarysach, zawsze jednak z 
uwzględnieniem punktów najważniejszych 
plan dalszej, systematycznej akcyi pąria- 
menfarnej w sesyi następnej, a niejedna 
myśl, niejeden wniosek, zgłoszony w nieo­
kreślonej formie w czasie rozpraw bud-

żetowjen, będzie moztm przez czas feryi 
opracować i przyjść z gutowym mate- 
ryałern, gdy zwułaną będzie znowu Rada 
państwa.

Nie wadziłoby też przypwpmieć ,na od- 
jezdnem panom m’nisłroir.* te wszystkie, 
przyrzeczenia i obietnice, ^yikiemi hojute 
darzą delegacyę naszą od lrt ty lu , a prze 
dewszystkiem pożegnać prezydenta gabi­
netu wspomnieniem górącyćlh, choć nie ra­
dosnych chwil, z jego jedenastoletnich rzą­
dów, w  których błogo mu było, że obok 
siebie, niby poręcz bezpieczną, miał Ko- 
40 polskie, zawsze lojalne i usłużne, po­
kładające w nim swoje nadzieje. Możeby 
czas był zażądać zrealizowania tych na 
dziei i przyrzeczeń, zażądania wypłaty 
za jedenastoletnią, wierną i wytrwałą 
słu żb ę!

teiJllya jov8] Msmf
Wiedeń, 13 lipca.

(§.) Z wczorajszego posiedzeniu Koła pol­
skiego telegiafowałem o stanowiska, jakie Koło 
zajęło w s p r a w i e  „ M o r s k i e g o ,  O k a “ i o 
krokach, jakie w czyści już przedsięwzięło i jakie 
przedsięwziąć zamierza, jakoteż o poruszeniu spra­
wy k r a k o w s k i e g o  p r o c e s u  p r z e c i w k o  
nr ł o d z i e ż y  a k a d e m i c k i e j  przez posła dr. 
R o s z k o w s k i e g o .  Niestety świetne wystąpienie 
posła drohobyckiego nie odniosło pożądanego sku­
tku, ponieważ Koło sprawy tej nie poruszy jąk 
sobie życzył tego wymieniony poseł, w pełnej 
Izbie. Powyższe doniesienie telegraficzne uzupeł­
niani szczegółami toku wczorajszego posiedzenia 
Koła.

Po załatwieniu sprawy „Morskiego Oka“ w spo­
sób wiadomy i petyey.j nadesłanych, przystąpiło 
Koło do oDrad nad e t a t e m  m i n i s t e r s t w a  
s p r a w i e d l i w o ś c i .

Pos. dr. R o i o w s k .  zwraca uwagę na n a j ­
n o w s z e  r o z p o r z ą d z e n i e  j ę /. y k o w e m i ­
n i s t r a  s p r a w i ł  t l i  w o ś c i, dotyczące prow a­
dzenia ksiąg gruntowych w Gaiicyi i żąda, żeby 
co do tego zażądać wyj lśnień od ministra hr. 
Schonborna.

Prezes p. J a w o r s k i  oświadcza, że już wczo­
raj konferował w tej sprawie z ministrem i sądzi 
że sprawę trzeba podnieść p-zy rozprawie nad 
budżetem m inisterstwa sprawiedliwości. Oświadcza 
dalej, że udawał się do ministra sprawiedliwości 
w  sprawie cywilnego postę mwania sądowego. Mi­
nister jest dość chętny tej spiiWie, sądząc, że 
wiele polepszeń już w p ro w a d z o n o . Jest to jednak 
rzecz kosztowna. W  jesieni przedłoży nowellę 
o częściowej zmianie p o s tę p o w a n ia  sądowego.

Pos. dr. P  i n i ń s k i chce poruszyć sprawę p o- 
s t ę p o w a n i a  c y w i l , n e g  > w Izbie. Stanowi­
sko m inistra nie jest stauowczem, gdyż dąży on 
tylko do częściowej zmiany postępowania cywil­
nego. Na pnufnem posiedzeniu komisyi praw ni­
czej zastanawiano się nad tą sprawą. Mówca jest

zdania, że trzeDa się domagać ogólnej zmiany. 
Koszta będą znaczne, ale wobec doniosłośei re­
formy nie mogą one wchodzić w rachubę. Chce 
on wspomnieć tabże o reformie kodeksu karnego, 
którego projekt już wniesiono. I pod tym wzglę­
dem potrzeba ogólnej, leci nie częściowej ^ylko 
zmiany. Tąkźe należy żądać zniesienk opłaty u4 
doręczeń. Połażenie obecne okaząje się bsrdec 
odpowieduem do przedsięwzięcia tych ważnych 
zmian w sądownictwie. Co do zmian sądowni­
czych należy wnieśę rezolucyą. Mówca odczytuje 
projekt rezolucyi, wypracowany wspólnie z p. dr 
M adejskim.

Pos. dr. B y k  zgadza się z żądaniami, posta 
wiouemi przez pos. Pinińskiegc, chce ze swe; 
strony mówić w Izbie o bezprzykładnem p i z e- 
c i ąż, e n i u s ą d  ó w g a l i c y j s k i c h .  Podciąga 
pod krytykę odnośne wykazy statystyczne. N ale­
ży się domagać jednego sądu obwodowego wię­
cej dla wschodniej i tak samo dia zachodniej 
części arąju, głownie zaś p o m n o ż e n i a  l i c z ­
by  s ą d ó w  p o w i a t o w y c h .  Najbardziej obar­
czonym jest miejski sąd delegowany we L w o -  
w i e Lwowska rada gm inna petycyonowała już 
w tej sprawie do ministerstwa. Mówca chce za­
bierając głos w Izbie, poprzeć tę petycyę- Mów­
ca żąda także ustanowienia sądów pokoju.

Pos. A b r a h a m o w i c z  Eugeniusz chce mó­
wić w Izbie o u s t a w a c h  s p a d k o w y  ch , 
które stanowią źródło procesów i sporów. Należy 
się domagać dodatku do obowiązującej ustawy 
w tym duchu, aby sąd uskuteczniał na miejscu 
podział spadku. Również uciążliwe są nalezytości 
od spadków. Opieka nad małoletnimi potrzebuje 
także poprawy. Należytości notaryalne należy 
unormować.

Pos. k.-;. R u c z k a  przypouaiua swój wniosek 
dotyczący opieki nad majątkami sierocińskiemi. 
Źiąda ustanowienia sądu kolegialnego w zacho­
dniej części kiaju n. p- w Tarnobrzegu.

•Pąs. dr. M a d e y s k i  zgadza się ze wszyst- 
kiemi podniesionemi sprav'ami. Je s t wielce rad, 
ż a  podniesiono te ważne i żywotne kwestyę. Zw ra­
ca uwagę, że juk Jaworski w swej programowej 
mowie podniósł potrzebę zmiany postępowania 
sądowego. Sprawę należy podnieść koniecznie 
w Izbie i przedstawić ją  jako żądanie, wynikają­
ce z inieyatywy Koła polskiego. W sprawie po­
mnożenia, liczby sądów obwodowych i powiato 
wych daje mówca wyjaśnienia. Mówca podnosi 
trudność zaprowadzenia sądów pokoju. Następnie 
objaśnia istotę rozporządzenia m m isterjalnego o 
języku urzędowym. ZacLodzi tu wątpliwość m ia­
nowicie co do wpisów hipotecznych. W  roku 
1879 udawało się Koło w tej sprawie do Taafle- 
go i Prażaka. PoKazalo się, że ministerstwo stoi 
w tym względzie na innem stanowisku, dla tego 
tej sprawy nie poruszano dalej. Wpisy hipote­
czne muszą się uskuteczniać d o s ł o w n i e , 
jeżeli więc strona czyni to po niemiecku lub po 
rusku, to nie można wpisywać po polsku. In a ­
czej ma się rzecz ze spraw ą urzędowego języ­
ka. Mówca nie radzi sprawy tej poruszać obe­
cnie.

Pos. ks. dr. K o p y c i ń s k i  domaga się z n i ­

żenia opłać stemplowych od wyciągów h ip o te ­
cznych na 50 centów, zniesien.a opłat od do rę­
czeń w spraw ach spadkowych, jakoteż spieszniej 
szego wydawania aktów hipotecznych.

Pos. C h r z a n o w s k i ,  lubo zgadza się z żą­
daniami poprzednieb mówców i nawet, sam sta ­

wia pewne żądania własne, s ą d ś  w końcu, że 
pod koniec sesyi sprawy w ym ienionego rozpo­
rządzenia językowego podnosić nie można.

Pos. dr. S o k o ł o w s k i  podaooi potrzebę 
z w i ę k s z e n i a  a d j u t ó w  d l t  a u s k u ł t a n -  
t o w  sądowych. Domaga się zmiany „o b j  e- 

;vy jp jego p o s  t ę p c v a n i a “, które dzienni- 
kurstwi M rcżi, na ogrom ne straty.

Pos. T o t o c z e k  wyraża radość s  powodu, 
że Koło podejmuje gorąco spraw ę zmiany postę­
powania sądowego. Domaga się zmiany w postę 
powaniu prowizorycznem. Przytacza różne przy­
kłady pod tym względem Pragnie ustanowienia 
sądów pokoju, popierając ruwuocześnir sprawę 
opiłki sieroemskiej i uporządkowania opłat nota- 
ryalaych.

Pos. dr K u t o w s k i domaga się energicznej 
obiony języka polskiego w sądownictwie. To co 
się rtziaio w roku 1879, nie może być dla nas 
w tej cnwili obowiązującem. Milczeniem spraw y 
pod żadnym  warunkiem pomijać nie wolno. Każ 
dy zamach przeciwko rozporządzeniu z r. Ia 6 9  
musimy odpierać natychm iast Mówca wnosi, że­
by prezes Kol. zastrzegł się wobec m inistra 
przeciw nadużyciom w tym kierunku.

Pos. u k - S k a r z e w s k i  polemizuje z p. 
Potoczkiem w sposób dość niejasny, tak iż w ła­
ściwie trudno zrozumieć, o cu mu chodzi.

Pos. dr. P o s z k o w s k i  sądzi, że uzasadnienie 
potrzeby cmiany postępów anii sądowego w spra­
wach cywilnycn jest zbyteeznem. Studya nad 
tym  przedm iotem  są niepotrzebne, rzec: bowiem 
powszechnie jest zn an ą : pod tym względem spo­
rów nie będzie. ProDonuj i. żeby złożono komi­
s ję  z najznakomitszych prawników i tej poruczo- 
no ułożenie nowego postępowania cywilnego. 
Rzecz na.eży traktować z praktycznej strony. 
O kodeksie karnym będzie iośc czasu mówić pó 
źniej. Pilniejsza są sprawy inue, które bardziej 
dotykają n asi kraj

Pos. dr. W e i g e l  pragnie żeby już raz zała­
twić sprawę pomnożenia sądów i personalu u- 
rzędników sądowyah w Gaiicyi, tyle razy dotych­
czas bezskutecznie podnoszoną.

Poseł B o r k o w s k i  mówi o potrzebie po- 
muożenia sądów powiatowych, pragnąc mianowi­
cie ustanowienia takmgo sądu w Jeziorzanach, co 
Pejm już uchwalu. Należałoby, żeby mówca Ko­
ła  zainte pelował w tej spraw ie ministra.

P . dr. L e w a k o w s t  i żąda ustanowienia u 
rzędu depozytu-y wa Lwowie i w  ogolę ulepszeń 
co do depozytów. P rzy  obecnem gospodarstwie 
przepada dużo pieniędzy bez śladu.

P. dr. P  i n i ń  s k i polemizuje z poprzednim i 
mówcami w sprawie kodeksu karnego. Z żąda­
niem p. Roszkowskiego nie zgadza się, oświadcza­
jąc, że sprawy tej nie mógłby podnieść w Izoie. 
W sprawie językowej jest zaś odmiennego zda­
nia, jak dr Madeyski. Milczenie zachowywać 
nie należy. T"zeba żądać wyjaśnień od m inistra 
pod tym  względem. W  końcu przedstawi? odno­
śne wnioski.

P  J a w o r s k i  nie widzi najmniejszej potrze­
by, dla któiejhy m inister miał wydawać podobne 
rozporządzenia językowe. Zgaaza się zupełnie 
z wnioskiem p. Riltowskiego i Pinińskiego, aby 
żądać wyiasnień od m inistra i uczynić tastrzeże- 
nie zo strony Koia.

Jako mówców w Izhie pmy rozprawie nad 
budżetem m inisterstwa sprawiedliwości w yzna­
czyło Koło pp.: Pinińskiego, Abrahamowicza, By-

D z i e c i  s z c z ę ś c i a .
P O W I E Ś Ć

przes

W A L E B Y Ę  M A R B E N fi.

(Ciąg dalszy),

d N °  do prezesa, ten nie łudził się wcale. Wie- 
biftj  wybornie, do czego dąży ł; wiedział, że wy- 
g0 długą, ale pewną. Przytem dla nio-
f j ,  8POzniona sielanka —  m iała dLwny urok. 
„  We miłostki miał na zawołanie, tutaj nęciło 
P c°ś więcej. M arcela podobała się szalenie te- 

^  człowiekowi czynu, zarówno z wad, jak i

k a tS yw . tów 8woicb- Tdk- Jak * ‘0tka’ deli‘
niim ., była antytezą jego 8illjęgo orga-
8tan, alit ^“godność bezradność, miękki wdzięk, 
go n c ł a n ^ rRlne dopełnienie bystrości, szybkie-

*5 K k“ d»T*' r !tsii d*w“* d',w■,
kie kobiel ? a k t ^ j  ^ Przytem- kied7 wszyst'
j ig » ły  s i f *  s w f m L p S -

! M»lchioro»i. m  nalew.
S .  k « r ,  się . p r z ę d ą  £ % £

miłości. Nie
itwa - u , s ę *k S i,! ■”  za cenę małżeń 
noK  b jła  z D'ch- c° oddN ł 8i« z miłości Nii

na jej było zdobyt, me zdobywając serca i
eZe~ ^ ‘ '-BUBięWZil

biłby L.ezawodnit  piękną M ar­
udzi “ ta f  - >Ua ° tóm ,m m y  a? *t,0v_ f szakże dla

! ? 1 8 1 r ie dsięwz'^ podbój tego serca. GdMbv

‘Ilę. M S 0’ P°Ś1Ubi% DleZaW° 1<: pieknn Mar-
^szelkip ^S ^ tych , jak prezes, łatwo usunąć 
; Nie wydawała się jednak
>ZeńRł„ ' Czuła też może niebezPi0.« W(ŷ d'̂  nie by!°w n w
“łomień n L  t u * 0, Jak  mo^ a n?ci fatalnie 
i i . k r ^ ż y ,  dopóki się w nim 
. . M S i ob,« ł  niektóre n{Ii miłość.

^  czj“ a Si? osamotnioną nie tylko wobec 
® i wobec własnej rodziny. Stosunki

jej z siostrą rozluźniały się z dniem każdym. 
Jadwinia z z a p j em UCZęrfzCzała nietylko na le- 
keye malowania, ale i m wiele innych. W ró­
ciwszy do domu, brała się do swych pendzli, 
Jub po całych wieczorach czytała książki, któ-

A t  T e i o l E t & W W  Były to 
jakieś socyoio^ie, ekonomie spo łeczne, studya
z dziedzi y p y y.̂  Sprowadzała je  sobie z czy­
telni, zamiast powieści, ślęczyła nad niemi, ro- 
oiła wypisy.

— Zkąd ty wiesz O podobnych książkach ? — 
pytała ją  raz ze zdumieniem.

—  Mam ich cały spis — odpowiedziała Ja- 
ó winią.

—  Któż ci go da ł?
Tu Jadwinia wahała się, czerwieniła bardzo 

i w końcu pokazywało s ię , że autorem spisu 
był ów pan G ustaw , który widocznie zajmo­
wał zarówno w myśli, jak w sercu jej, pokaźne 
miejsce.

Jeśli siostra wymykała się moralnie z pod 
wpływ u Marceli, gorzej jeszcze było z bratem. 
Stanisław stawał się w domu coraz rzadszym 
gościem. Powracał on tylko do dawnych nawy- 
knień, ale dawniej był-to bogaty jedynak, który 
miał stałe miejsce w teatrze w pierwszych rzę­
dach krzeseł, zachodził do modnych res.au t, 
cyj, noce traw ił często przy zielonym stoliku 
w klubie lub u znajomych i bywał tam wszę­
dzie, gdzie bywała śmietanka młodzieży. Dzisiaj 
towarzystwa te były dla niego niedostępne, mu­
siał zniżyć skalę rozrywek i wejść w inną sferę. 
Odbiło bię to w pewnem  zaniedbaniu jego po­
wierzchowności. Miał znowu oczy podkrążone, 
obrzękłe, a na usts przychodziły mu nieraz try ­
wialne wyrażenia, które w strętem  przejmowały 
siostrę.

Zrobiła mu raz pod tym względem uwagę. Ale 
°n  odparł cynicznie:

~  Nie jesteśm y tem, czem byliśmy dawnie, 
Baj mi pieniędzy, a spróbuję wejść de dawnego 
towarzystwa. Chociaż...

Urwał nagle i zrobił ruch, świadczący wymo­

wnie, ii  nawet przy pieniądzach byłoby to te­
raz trudnem .

—  Stasiu! — zawołała niespokojnie —  musi­
my zważać na siebie, dołożyć starań, ażeby a- 
trzymać się na naszem tcwarzyskiem stanowisku. 
Ty przynajmniej powinieneś to zrozumieć.

Spojrzał na nią drwiąco. 
x—  Doprawdy ? —  wyrzekł — A jakież to sta­

nowisko ? Czy możesz je bliżej określić ?
— Stasiu! ,
—  Skoro jesteś tak drażliwa mówił da­

lej —  trzeba ci było iść za pana Melchiora. 
Uboga panna ma tylko przed sobą jedne dro­
gę: małżeństwo. Ty także wiedzieć o tem  po­
winnaś.

Nastała ch w la  p rz jk ie j ć ita j « tą n isław ode­
zwał się znow u:

— Nie masz tam kilkudziesięciu ru b li?  jŁgi-a- 
łein się wczoraj, jak szewc. ,

— Boże m ój' -  zawołała -  zk *™ esV  
bym miała p,eniadze.

—  Zkąd ? bm ! zkąd ? . . .  ,
Miał na ustach jakieś słowo m®00 re i a e spoj­

rzał na siostrę i nie wypowiedz'*^ S°-
— Jak ty możesz grać , StaSlu • zawołała 

z żalem —  w naszem położeń'0-.-
— W naszem położeniu powinny być przy­

najmniej pieniądze.
Nie uważała zafrasowana na te ostatnie wy- 

razy.
— Ja  właśnie — wyrzekła chciałam ci po­

wiedzieć, że maiif już zaledwie kilkanaście rubli. 
Cóż dalej będzie?

—  D opraw dy! nie pomyślałaś, dotąd, że to 
nastąpić musi. Trzeba przyznać, iź wcale prze­
widującą nie jesteś...

—  Mówisz w sposób dziwny —  odparła ura­
żona. —  Sądziłam, iż przy oszczędności, przy 
twojej podwojonej riensyi, potrafimy utrzymać się 
przynajmniej czas jakiś.

— Przy oszczędności, jakąś zaprowadziła, po- 
trzebaby przynajmniej sześć razy większej pensyi.

—  Cóż mam teraz zrobić?

—  Moja kochana — zawołał ze złością — są 
rady, których dawać mi nie wypada, nawet w ra 
zie, gdybyś miała tak mało sp ry tu , iż Dama na 
nie wpaść nie potrafisz.

— Nie rozumiem cię.
—  Tem gorzej dła ciebie.
—  Mój Boże, jak ty do mnie m ów isz!
—  Lepiej byłoby dla n a s , gdybyśmy umieli 

rzecz każdą nazwać po imieniu — wybuchnął 
gwałtownie — gaybysiny patrzyli na świat trze- 
źwemi oczyma nie byli materyainie i moralnie 
chowani w puchu. Nieraz zapytuję, na co nam 
dano szlachetne pojęcia , delikatne uczucia, smak 
wybredny, byśmy lepiej odczuli ból każdy, srożej 
cierpieli mniej zdolni byli sobie radzić.

Załamał ręce tak gwałtownie, że aż usłyszała 
chrzęst stawów.

— Ja  nie pomyślałam — wvrzekła — by-rpo- 
łożenie nasze było tak rozpaczliwe.

— Czyż może być rozpaczliwsze ? Pojmujesz 
przecie, żeś wdała się w grę niebezDieczną, że 
stawiłaś na kartę wszystko, co stawie może ko- 
uieta. Ja  nie w iem , co z tego będzie, ale dziś 
mamy wszystko przeciwko sobie. Ot, żałuję szcze­
rze, żem przegrał te pieniądze, powinienem ci 
był oddawać całą pensyę. Aie mi się nie dziw. 
Są chwile, w których chciałbym zapomnieć o 
w szystkiem ! Czy ty myślisz, że ja  nie mam Jut 
ani serca, ani sum ienia!

Wypowiadał możt szczerze uczucia bardzo złożo 
nej natury, wśród których dobre chęci stały w wy 
raźnej koiizyi z czynami. M arcela przecież była 
zbyt w nim zaślepi m ą, by to zauważyć mogła.

—  Mój biedny S tasiu ! — zawołała, zarzucając 
mu rece na szyję.

Uścisnął ja i odszedł spiesznie. Była to godzi­
na , w atoiej przychodził prezes, a n*e m iał o- 
choty się z nim spothac. Kwestya pieniężna n ie­
pokoiła nietylko sam ą M arcelę, prezes myślał o 
niej nieustannie, wyrzuca1 sobie, iż do fikcyjnej 
sumy, posłane^ M arceli, Q'e przyłożył kilku ty ­
sięcy więcej. Byłyby wówcz; s tak samo przyjęte, 
a dałyby możność dłuższej egzystencyi. Przez

ten  zaś czas... Prezes wiedział dobrze, iż stan 
obecny był tymczasowością, ale tymcz-sowość ta 
miała swoje słodycze.

M arcela siedzia/a na otomance pod blaskiem 
lamp błęidtnyoh, które czyniły ją  podobną do wo­
dnej bogini.' Włosy jej, upięte wysoko, odsłaniały 
perłową białość szyi, nad karkiem  drobniutkie 
pukialki tworzyły rodzaj mgły złocistej, a bogate 
ciężkie zwoje, niby hełm em  wieńczyły jej niskie 
greckie czoło i twarz o klasycznych rysach- Rę­
ka, osłonięta rękawom, zachodzącym tylko trochę 
n.zej łokcia, spoczywała niedbale na pluszu oto­
many.

Prezes siedział przy niej na niskim fotelu, 
pochylony w ten  sposób, by mógł oojąć wzro­
kiem całą jej postać, ułożoną z wyszukanym, a 
właściwym jej wdziękiem. N a małym stolika 
pluszem obitym , stava fantastycznych kaztał- 
tów m aiplika, pełna hijacentów róż, fijołków. 
Wielkie liście latanii i drobne eryki rzuca­
ły  na ściany cienie dziwaczne, niew yraźne 
z powodu przyćmionego światła i służyły za 
wdzięczne tło dla idylli, rozgrywającej się wśród 
nich.

P rezes , **a prośbę M arceli, zapalił hawańskie 
cygaro i iak artysto, odczuwał urok pieknej ko­
biety, w otoczeniu tak um iejętnie aooranem ; d rę­
czyła go tylko fn y ś l, czy pod niem nie ukryw a  
sie przypadkiem niedostatek.

—  Panno Marcelo — w yrzekł, magnetyzując 
ją pieszczotą swego wzroku — czy chciałabyś 
pani być bogatą?

Zarum ieniła się. Pytanie to zdawało^ się św iad­
czyć, iż odgadywał trapiący ją niepokój.

—  Trafia się ku tem u dobra sposobność — do­
dał po chwili wpół żartobliwi0-

— Sposobność zostania bogatą? —  odparła .— 
Wiesz pan d o b rze , iż się na nie znam.

—  Ale ja się znam , t° moJe rzem iosło; po­
zwól mi paui znać się za nas oboje.

—  Nie rozumiem — odparła ze zwykłym, tro­
chę niedbałym , trochę zagadkowym uśmiechem.
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ka i Potoczka, jak o tem doniosłem już telegra­
ficznie.

Sprawy krajowe.
Lw ów , 13 lipca. 

(N aiM iesłe portedzenie kraj. komisyi prs&m. —  

K u rs  doeureótc melioracyjnych. —  Nominacya  
dyrektora archiwum aktów grodzkich i  redaktora  

wydawnictwa.)
(B )  Porządek dzienny posiedzenia krajowej k o ­

na i t y i  d l a  j p r a w  p r z e m y s ł o w y c h ,  które 
to posiedzenie jest zwołane na dzień 26 lipca b. 
r., przedstawia się jak następuje: 1) sprawozda 
nie z czynności sekcyi administracyjnej i biura 
komisyi w ubiegłym kw artale; 2) sprawy osobiste 
biura komisyi; 3) sprawozdanie roczne z czynno­
ści komisyi za czas od sierpnia 1890 do sierpnia 
1891, kfóre ma być przedłożone Sejnow i. Spra­
wozdawcą tych działów jest członek Wydziału 
krajowegu Tad. . R o m a n o w i c z ,  4) Oiganizacya 
nowych szkół przemysłowych uzupełniających w 
B i a ł e j ,  P o d g ó r z u ,  K ę r a c h  i T a r n o p o l u ,  
(sprawozdawca: rektor F r a n k e ) ;  5) reorganiza- 
cya szkoły stolarstwa i tokarstwa w S t a n i s ł a ­
w o w i e  (sprawozdawca dyr. W i e r z b i c k i ) ;  6) 
wniosek względem udziału fundnszu krajowego 
w utworzeniu insty tucji pod firm ą: . G a l i c y j ­
s k ie  a k c y j n e T o w a r z y s t w o  h « . n d l o w e “; 
7) podania o pożyczki z krajowego funduszu prze­
m ysłow ego: (oba powyższe punkta ma referować 
dr. Z g ó r s k i ) ;  8) Prośby o stypendya przem y­
słowe (rei. p. R o m a n o w i e  z.); 9) Wnioski ezłon- 
ków komisyi.

Wiadomo, że wskutek zeszłorocznych uchwał 
sejmowych, powziętych na przedłożenie Wydziału 
krajowego w sprawie otwarcia kursu, któryby 
kształcił d o z o r c ó w  r o b ó t  m e l i o r a c y j ­
n y c h ,  otwarto z dniem 3 stycznia b. r. kurs ten 
we Lwowie. M inisterstwo rolnictwa wyasygnowa­
ło obecnie kwotę 1.000 złr., która Dyła przyrze­
czoną na koszta utrzymania kursu. Ministerstwo 
w reskrypcie swym wyraziło się bardzo pochle­
bnie o tem że W ydział krajowy już w bieżącym 
roku rzeczoay kurs zorganizował i w życie w pro­
wadził, i oświadczyło gotowość udzielania odpo­
wiedniej snbwencyi i nadal, pod warunkiem 
przedłożenia sobie sprawozdania o tegorocznym 
rozwoju kursu

Na wczorajszej sesyi zamianował Wydział kra­
jowy zgodnie z propozycyą Akademii krakow­
skiej w miejsce ś p Ksawerego L:skego, dra 
Oswalda B a l z e r a ,  prof. prawa polskiego na 
tutbjezym uniwersytecie, d y r e k t o r e m  k r a j o ­
w e g o  a r c h i w u m  a k t ó w  g r o d z k i c h  i 
ziemskich we Lwowie. Redakcyę wydawnictwa: 
Aktów grodzkich i ziemskich, osieroconą po ś. p. 
Liskem, poruczył Wydział krajowy również zgo­
dnie z propozycyą Akademii drowi A. P r o -  
h a s c e ,  wydawcy kodeksu Witołda, redakcyi 
tej bowiem dr. Balzer podjąć się nie mógł z po­
wodu zbyt licznych zajęć, połączonych z jego 
obowiązkami proiesorskiemi.

K o l e j e  w  G a l i c y i .
(Mewa posła Stanisława Szczcpanowskwgo na 
posiedzeniu Izby poselskiej dnia 9-go lipca h. r. 

Tłomacstenie dosłowne według stenogramu.)

W y s o k a  I z b o !  Jego ekseellencya p. mini­
ster handlu zakończył swoje wywody paru ogól- 
nemi w j wodami o kolejnictwie. Panowie pozwolą, 
ie  omówię te kwestye później nieco, gdyż na ra 
zip chcę wyłącznie zająć się kolejami, a miano­
wicie k o l e j a m i  w G a l i c y i .  Mogę to tem 
snadniej uczynić, że przy ogólnej rozprawie bu­
dżetowej usiłowałem dać wyraz poglądom moim 
na znaczenie komunikacyi i wielkiej polityki to ­
warowej dla całej monarchii. Dzisiaj chcę wykazać, 
że polityka komunikacyjna nawet j e d n e g o  kraju 
sięga swym wpływem znacznie dalej po za ten kraj 
koronny. W łaśnie teraz omówienie stosunków kole-

Zaezął jej opowiadać, jak to łatwo zrobić ma­
jątek, kupując akcye i papiery wartościowe, kie­
dy te  stoją nisko, a odprzedając, gdy idą w gó­
rę. Rachunek to zupełnie prosty, na którym za­
rabia się czasem sto na sto. Słuchała go wido­
cznie przez grzeczność, przesuwając na ręku dże­
tową bransoletę, od której odbijała się śnieżność 
jej ciała.

—  A więc czemuż wszyscy nie są bogaci? — 
spytała

Tłomaczył dalej, iż nie wuzywy wiedzą o tym 
sposobie i umieją zeń korzystać, a przytem  tam, 
gdzie sa zyski, m viliwe są i s tra ty ; że potrzeba 
znajomości rzeczy, ale potrzeba też tego łuta 
szczęścia, który dopiero dodany do rozumu, bu­
duje olbrzymie fortuny. Teraz właśnie zdarzała 
się sposobność.

—  Tylko —  dodał, —  choćbyś pani śmiać 
się ze mnie miała, muszę się przyznać, że je 
stem przesądny.

To ją  zachwyciło, jak  ogół kobiet skłonną by­
ła do mistycyzmu. W yznanie prezesa odkrywało 
jeden łącznik więcej pomiędzy nimi i zacieka­
wiło ją szczególnie. On przysunął się i wziął ją  
za rękę.

— Przesąd mój tyczy się pani. Ile razy z oj- 
cern twoim przedsięwzięliśmy jakiś interes, zy­
skaliśmy ■rawsze. Przyzwyczaiłem się do tej spółki 
i chciałbym dalej prowadzić ją  z panią.

—. Ze m ną? Cóż )a (j0 njej przynieść m ogę?
— Rzecz najważniejszą... szczęście.
— Szczęśc ie  - — zawołała, uderzona tym wy­

razem —  Ja... i szczęśiie. Jak  to brzmi dziwnie!
Miała czysto kobiecy sposób m yślenia; dro­

biazg każdy o d w r a c a ł  jej uwagę od głównego 
przedmiotu

Prezes logicznej ścisłości wymagał od swoich 
podwładnych, ale nie od pięknej kobiety, przy 
której szukał wytchnienia. Zresztą n je (Chodziło 
mu wcale o s z y b k ie  załatwienie kwestyi, więc 
odparł, wpatrując się w nią z tkliwością;

—  Nie masz pan i jeszcze praw a wątpić 0 p rz y ­
szłości.

A po chwili dodał z p rzekonaniem :
— Należy ci się szczęście i będziesz je pani 

miała niezawodnie. Wierz moim przeczuciom.

jowych w Galicyi powinno być tem ważniejsze, że 
albo w tej sesyi, albo najdalej w jesieni otrzyma 
Izba przedłożenie o u p a ń s t w o w i e n i u  k o l e i  
K a r o l a  L u d w i k a .  Skutkiem tego cały system 
kolei w Galicyi nabiera zupełnie innego znacze­
nia.

Przedewszystkicm musimy w ogóle wyrazić 
wdzięczne uznanie za to, że w ostatnich 10 la­
tach wiele zdziałano dla rozwoju galicyjskiej sieci 
kolejowej. Porównując np. rok 1883 z rokiem 
1889, — jest to ostatni rok, z którego m inister­
stwo handlu ogłasza swoje sprawozdanie —  wi­
dzę, że długość kolei żelaznych w Galicyi wzro­
sła z 1581 kilometrów na 2636, a więc zwię­
kszyła się przeszło o 1000 kilometrów. Pomimo 
tego jest jeszcze Galicya krajem stosunkowo bar­
dzo skąpo kolejami zaopatrzonym, gdyż porów nu­

ją c  poszczególne prowineye austryackie z uwzglę­
dnieniem kwadratowych kilometrów powierzchni, 
które przypadają na 1 kilometr kolei, znajdziemy, 
że w całej PrzeJlitawii przypada przeciętnie oko­
ło 1 kilometr kolei na 20 kwadratowych kilome­
trów powierzchni, w Czechach na 11 kilometrów, 
w Morawn na 14 kilometrów, w Styryi na 21 
kilometrów, —  w G a l i c y i  a t o l i  d o p i e r o  
n a  30 k i l o m e t r ó w !  A i to jest ;uż postę­
pem wielkim, gdyż w roku 1883 przypadał 1 
kilom etr kolei w Galicyi na 50 kilometrów po­
wierzchni. N a wszelki sposób jesteśmy dość nie­
korzystnie sytuowani, mianowicie uwzględniwszy, 
że Galicya do najgęściej zaludnionych krajów n a ­
leży. W edług nijnowszego spisu ludności przy­
pada w całej Przedlitawii nieco mniej niż 80 
mieszkańców na kwadratowy kilometr, tak, że 
porównawszy liczbę ludności z kolejami, znajdzie­
my, że z wyjątkiem Dalmacyi, żaden kraj koron­
ny nie wykazuje stosunków tak niekorzystnych, 
jak Galicya

Mianowicie w S t y r y i  przypada na 10.000 
mieszkańców 78 kilometrów kolei, w C z e c h a c h  
83, na Morawach 76, w przecięciu w całej Przed­
litawii 68, lecz w Galicyi tylko 44 kilom, kolei. 
Tylko jedna Dalmacya ma jbszcze mniej kolei; 
ma jednak ona długie wybrzeże, które jest naj­
lepszą drogą komunikacyjną. Naw. t tego powięk­
szenia sieci kolejowej nie zawdzięczamy wzglę­
dom ekonomicznym, jak sądzę, lecz raczej stra te­
giczny m. (Tak jest!) Tem bardziej niespodzianką 
jest, że koleje te nadzwyczajną swoją doniosłość 
ekonomiczną już w krótkim czasie, bo w sześciu 
latach, w sposób najkorzystniejszy okazały. Zanim 
cyfry same zestawię, pozwólcie panowie, że za­
znaczę iż ogólne stosunki w tych sześciu latach 
wcale dla rozwoju kraju pomyślnemi nie były.

Był to czas wielkiego, obecnie może już m i­
nionego, przesilenia w gospodarstwie rolnem i 
ogólnego spadku c e n ; przynajmniej spodziewam 
się, że ceny produktów rolniczych zaczynają zno­
wu powoli iść w górę. Podczas tych sześciu lat 
zaszły dwie okoliczności, które na rozwój kolei 
w Galicyi właśnie najniekorzystniej powinny by­
ły oddziałać, mianowicie powolne lecz zupełne 
odcięcie kraju od Rosyi i nadzwyczajny ubytek 
rosyjskiego haudlu przewozowego. Rosya zbudo­
wała kole'-- równoległe w Królestwie Polskiem ; 
skutkiem feg-> JpzlZ ifplał hainb-i p r z o d o w y  
przez Galicyę. Na te lata przypada lakżŁ wojna 
cl^w . z Rumunią, skutkiem czego zmniejszył się 
także ruch towarowy z Rumunią.

v?ó!:?e Stosunki nie hy% wca'e " a  handlow e­
go rozwoiu kolei galicyjskich korzystne i dla to­
go dziwić się nie można, dla czego rezultat ru 
chu kolejowego ostatnich lat w Galicyi dla wy­
sokiej Izby tak przerażającym być musiał. Przy­
taczam cyfry, ponieważ są one w oczy bijącą 
illustracyą handlewego rozwoju kolei w tym 
kraju.

Za rok 1890 wynosił prelim inarz dochodu za 
przewóz na kolejach państwowych w Galicyi nie­
co mniej, niż 5 milionów; faktycznie wpłynęło 
6,161.000 złr., więc około 1,200.000 złr. więcej, 
niż przewidziano. Abstrahując jednakże od cyfr 
samych kolei państwowych a uwzględniając całą 
sieć kolejową w Galicyi, okazuje się nadzwyczaj­
ny przybytek z opłat za przewóz towarów, a są­
dzę, że cyfry te w takim samym stopniu zdu­
miewają. jak bardzo pomyślne wyniki dochodów 
kolei państwowych w Galicyi.

Uśm iechnęła s ię :
— Przypuśćmy, że mam szczęście.
— W ięc pozwól pani, że poprowadzimy znów 

wspólnie interesa, jak dawniej z twoim ojcem.
— W jaki sposób ?
—  W najprostszy: kupując akćyj za sto tysię­

cy, dołączę pewną, choćby najmniejszą sumę na 
imię pani, przypuśćm y dziesięć tysięcy. Oczywi­
ście zysk twoim będzie.

— A jeśli stracim y?
— To niemożliwe.
— Przecież wszystko przypuszczać należy, kie­

dy się przystępnje do interesu. Zdaje mi się, że 
powtarzam pańską maksymę.

Był zachwycony tym rozsądnym zwrotem, i.k  
wprzódy zachwycony był brakiem logiki.

— W  takim nieprawdopodobnym wypadku zo­
stałabyś pani moją dłużniczką.

— Niewypłacalną.
— W cale nie, co najwyżej do następującego 

interesu. Ale, powtarzam, tak nie będzie.
Cala ta kombinacya była wierutnym podstę­

pem Prezes nigdy me robił podobnych in tere­
sów z Sawińskim, chciał jpdynie uprawnić swoją 
propozycyę. Kwestya była ważna, stanowiła nie 
jako o całej przyszłości, dlatego też widząc, iż 
M arcela nie obraziła się, nie odrzuciła jej w za­
sadzie, podwoił usiłowań, ażeby mniemaną spół 
kę doprowadzić do skutku.

—  WTęc tc rzecz ułożona —  wyrzekł pie­
szczotliwie, biorąc znowu jej rękę i całując koń­
ce paluszków —  jesteśm y w spółce. Ta myśl 
daje mi ufność, a to jest najlepszą rękojmią po­
wodzenia.

Uśm iechnęła się, jakby myśląc o ezem innem 
ale rzeczywiście nie straciła jednego słowa. Jak 
wiemy, nie cierpiała kwestyj pieniężnych, pod 
warunkiem, żeby jej niczego nie brakło. Teraz 
pilno jej było w inną stronę zwrócić rozmowę 
i on to szybko zrozumiał. Uszczknął z bukietu, 
będącego na stole, alpejską różę i wpatrywał się 
w nią przez chwilę.

—  Szalenie lubię te kwiaty. Pamiętam, miałaś 
pani podobne we włosach.

—  To zdaje mi się dawno, tak dawno — wy­
rzekła —  jakby wieki oddzielały mnie od owej

W latach od 1883 do 1889 podniósł się prze­
wóz towarów w Przedlitawii —  obliczam tutaj 
koleje austryackie i wszystkie koleje, jak je  ze­
stawiono w sprawozdaniach ministerstwa handlu,— 
z 5900 miliardów tonn — kilometrowych na 7600 
miliardów; jestto przybytek 28 prc. W Galicyi zwięk­
szył się w tym  czasie przewóz towarów z 465 mi­
liardów na 730; jest to przybytek 58 procentów. 
Odciągnąwszy nie wiele na koleje morawskie i 
śląskie i oceniwszy te koleje przez analogię na 
20 do 30 miliardów tonn kilometrowych, —  o- 
trzymamy przybytek z 465 na 700, tj. prawie 50 
procent. A w i ę c  f a k t y c z n y  p r z y b y t e k  
r u c h u  w G a l i c y i  w y n o s i ł  50 p r o c e n t ,  
w c a ł e j  P r z e d l i t a w i i  t y l k o  28 p r o ­
c e n t .  Jestto  rezultat szczególny. Mówi o n : m a ­
m y  p o t r z e b n e  t o w a r y ,  które tylko czeka 
ły, rychło sieć kolejowa będzie nzupełniona, aby 
wejść w ruch.

Powody tego zjawiska są najzupełniej jasne. 
Galicya jest najpierw krajem gęsto zaludnionym, 
okoliczność pomijana często, lubo Galicya o wie­
le większe ma przeciętnie zaludnienie, jak F ran- 
oya. Opiócs tego istnieją w Galicyi wszystkie 
warunki dla wi ikiego ruchu towarowego, a wa­
runki te w ynikaj po części nawet z pewnych 
ekofaumicznych ni [dostatków Galicyi.

Galitya mianowicie składa się z kilkunastu 
części, pod względem charakteru swego nadzwy­
czaj od siebie różnych, tak że wiele najważniej­
szych produktów ma zbyt tylko lokalny. Mamy 
olbrzymie kompletna leśne w Karpatach i na 
plaskowzgórzu Podola; —  gdzie indziej jednak 
okolice, gdzie palą słomą, ponieważ drzewa do­
stać nie można. Drzewo i sól znajdują się w 
Karpatach, zboże natomiast w nizinach, stąd od 
od wieków istniejący prąd wymiany zboża podol­
skiego za sól i drzewo karpackie.

Kamieni budowlanych stosunkowo rzadko do­
stać można w Galicyi, kamień karpacki bardzo 
rzadko nadaje się do budowy, gdyż na powietrzu 
szybko wietrzeje. Dobre kamienie budowlane ma­
my z jeflnej strony w Trembowli na Podolu, 
która nie jest jeszcze połączona z siecią kolejo­
wą, —  i w Ciężkowicach w Galicyi zachodniej. 
Lecz cały kraj potrzebuje kamienia budowlanego, 
miasta na trotoary, fundam enta domów itp. Tak 
samo ze wzgiędu na wapno, które się tylko w 
pewnych miejscowościach znajduje, podczas gdy 
potrzebuje go cały kraj.

(Dotąd zamieszczono we wczorajszym, skonfi­
skowanym numerze.)

Widzicie więc panowie stosunkowo wielką 
rozmaitość warunków miejscowych, tak że e k o ­
n o m i c z n y  r o z w ó j  k r a j u  f a k t y c z n i e  
z a l e ż y  o d  k o l e i ,  które łączą pojedyncze 
części kraju. Dla tego też epoka budowy kolei 
transw ersalnej jest punktem zwrotnym w eko­
nomicznym rozwoju Galicyi. Podczas, gdy aż do 
owej chwili można było sądzić, że ekonomiczne 
położenie Galicyi coraz bardziej się pogaisza, a 
kraj z każdym rokiem w coraz większą popada 
nędzę, okazują się teraz symptomy polepszenia i 
wzmacniają się rok rocznie. Nawet siła podatko­
wa się zwiększa, a jest to wynikiem znacznego 
polepszenia się stosunków: gdyż jeśli mamy 
w ie lk i wydatki na państwo, to m inister bandlu 
powołany jest gospodarkę w ten sposób wzmoc­
nić, ab y śm y  liczyć się z potrzekami państw a i 
pieniądze na nie zebrać mogli. Lecz podniesienie 
siły podatkowej ma inne także znaczenie, gdyż 
z otwarciem nowych źródeł podatkowych może 
i kraj energicznie współdziałać w poprawieniu 
stosunków komunikacyjnych.

Dotąd była Galicya krajem, gdzie dodatki do 
podatków do najwyższej zapewnie doszły wyso­
kości. Bardzo wiele z tego obracano na drogi, a 
przecież, co do dróg, pozostaliśmy daleko w tyle 
po za innem i krajami koronnemi. Czechy, o trze­
cią część od Galicyi mniejsze, mają 20.000 kilo­
metrów dróg państwowych, krajowych i powia­
towych; w Galicyi mamy tylko, jak sądzę, nieco 
ponad 6.400 kilometrów dróg państwowych, kra­
jowych i powiatowych razem. W łaśnie jednak te 
drogi są środkiem pośredniczącym, aby koleje w 
towary zaopatrzyć. Oprócz- tego jest w Czechach 
przemysł i dobrobyt kraju tak nadzwyczajnie roz-

chwili! Trudno mi dz*ó pojąć, jak ja mogłam ba 
wić się... tańczyć... j a ! -

Mówiła prawdę. Przeszłość ta była od niej tak 
daleką, jak ta pierW&za miłość, która teraz ule­
ciała bez śladu z serc#, pod tchnieniem  nowego 
uczucia. Teraz naturalny koleją pomyślała, czem 
dziś bez niego byłoby jej życie i rzuciła mu 
wilgotne wejrzenie, W którem łatwo było tę myśl 
wyczytać.

Na trzeci dzień prezes rzucił w pośród roz­
mowy :

—  In teres rozpoczęty- Wkładowa część pani 
wynosi dziesięć tysięcy rubli. Jestem  pewny zdwo­
jenia kapitału.

Rzucił to mimochodem, jak relacyę o rzeczy 
ułożonej, nad którą niema dyskusyi.

Ona nic nie odrzekła, w duchu tylko zrobiła 
zastrzeżenie, że będzie miara zawsze czas się 
cofnąć, ieżeli korzyść odniesie Zastrzeżeniem 
tem okłamywała samą s: b ie ; w grnncie rzeczy 
cofać się nie myślała. W zględnie do tej sprawy, 
jak i wielu innych, zachowywała dyplomatyczne 
milczenie.

Po tygodniu mniej więcej prezes przyjechał
tryumiujący.

—  A co? nie mówiłem ! — zawołał — że 
spółka z panią przyniesie mi szczęście. Rezultat 
przenosi oczekiwanie, )a zarobiłem pół miliona, 
a oto skrom na cząstka pani.

Położył na stole pugila”ea z błękitnego atłasu, 
pełen wartościowych papierów.

M arcela zarumieniła i zbladła. Przywy- 
knieuia szlachetne, reszta dumy, kazały jej od 
rzucić te pieniądze, stanowiące niemal majątek, 
a potrzeba gorzka, nieubłagana potrzeba, nakazy­
wała wziąć je. Od kilku dni już żyła z dnia na 
dzień kredytem jedynie, znosząc owe tysiączne 
szpilkowe ukłucia, pochodzące z braku. Zrozu­
miała też szybko, iż wanać się nie może ani je ­
dnej minuty, bo to zwiększyłoby doniosłość jej 
porażki przez wykazanie świadomości. Opamiętam 
się, przywołała na usta zwykły, niedbały uśmiech.

—  W ięc to nie był żart?  — wyrzekła.
— Nie żartuję nigdy w sprawach pieniężnych — 

odparł z powagą — Odnoszę więc pani tę ba-

winięty, że, jak o tem  z ust paru mówców sły­
szeliśmy, bardzo wiele koiei lokalnych budowa­
nych być może bez wszelkiego wsparcia. W Ga­
licyi nie byłoby to możliwem. Kraj obecnie od 
jakiegoś czasu trzyma się tej polityki, że do bu­
dowy kolei w możliwej przyczynia się wysoko­
ści. Pozwolę sobie przy tej sposobności zauwa­
żyć, że Jego Eksc. p. minister handlu względem 
naszego krajn nieco był niesprawiedliwy, gdy 
wspomniał w swych wywodach, że Siyrya, Cze 
chy i Tyrol czynią starania około rozwoju kolei 
lokalnych, —  zaś o Galicy' nawet nie wspomniał. 
A p r z e c i e ż  G a l i c y a  d a ł a  m i l i o n  n a  
k o l e j  t r a n s w e r s a l n ą ,  pół miliona prze­
znaczyła dla nowo projektowanej kolei podol­
skiej, na ostatniej sesyi sejmowej uchwaliła na 
małą kolej przemysłową do fabryki cukru w 
Tłumaczu, subwencyę w kwocie 30.000 złr. i 
okazała gotowość do uchwalenia subweneyj ula 
innych także kolei. Wydział krajowy w Galicyi 
zarządził zebranie materyału, co do ogólnej usta­
wy, celem uregulowania warunków, pod którem i- 
by w ogóle na przyszłość udzielano subweneye 
krajowe na budowy kolejowe. Galicya więc, w 
miarę swych skromnych środków, zdziałała już 
Wiele, a jeźli tutaj się mów' o enonomicznem 
wzmocnieniu Galicyi i tiomaczy się potrzebę i 
doniosłość kolei w tym względzie, to dzieje się 
to przecież dla tego, że iak to chciałbym udo­
w odnić, kraj sam rozporządzać będzie wtedy 
większemi środkami i znajdzie się w tem poło­
żeniu, iż inteneyom obecnie okazanym w więk­
szej mierze będzie mógł nadać znaczenie prakty­
czne.

Zapewne możnaby pow ieazieć: teraz przycho­
dzą nowe taryfy, a to obala natychmiast całą pod­
stawę, na której dotąd opierając się, mówiliśmy
0 dochodach kolei w Galicyi. Nie sądzę jednak, 
abyśmy z powodu nowych taryf znacznie niższe 
mieli dochody z kolei. Nowe taryfy są rzeczywi­
ście wielkiem dziełem, dziełem, które Austryę 
stawia przed Niemcami, nie mówiąc o Francyi
1 innych państwach. Wszystkie te jednak wielkie 
i ważne redukeye dadzą się na pewne klasy po­
dzielić. Mamy przesełk- pospieszne (JSuguter), 
drobne przesyłki (Stiickguter) i przesyłki zbioro­
we (Masstngiiter). Największe redukeye, 50% , 
odnoszą się do przesyłek pospiesznycn i drobnych; 
przy przesyłkach zbiorowych, a te są najważniej­
szym przedmiotem przewozu, redukeye są stosun­
kowo nieznaczne. Nie sądzę, aby taryfa w tym 
względzie decydująco oddziały^ ała, gdyż tam, 
gdzie redukeye są największe, jest także nadzie­
ja, że właśnie z powodu niskich taryf wytworzy 
się nowy ruch towarowy

Mogę o jeszcze jednej wspomnieć okoliczności, 
która także przeszkadzać będzie zmniejszeniu się 
dochodów za przewóz towarów w Galicyi, —  mia­
nowicie o u p a ń s t w o w ; e i >i u k o l e i  K a r o ­
l a  L u d w i k a .  W płynie to nadzwyczaj korzy­
stnie na podniesienie dochodów na kolejach żela­
znych.

Sądzę, że samo uproszczenie ruchu, które przez 
użycie kolei Karola Ludwika będzie mogło być 
wprowadzone, wyrównałoby w szystk ie  te niedo­
bory, kfńreby sio w skutek  w prow adzenia niższych 
taryl’ pokazały.

Wiemy przecież, że kolej Karola Ludwika dla 
wielkiego ruchu daleko lepiej jest urządzoną i od­
powiednią, uiż kolej transweraalua. Przestrzenie 
horyzontalne wynoszą przy kolei Karola Ludwika 
34% , przy kolei transwersalnej tylko 17 %, spadki 
zupełnie drobne, mianowicie wynoszące mniej jak 
7 0 pro mille wynoszą przy kolei transwersalnej 
47%.  Natomiast bardzo wielkie spadki t. j. po 
nad 10 pro mille wynoszą przy kolei Karola l u ­
dwika tylko 7a % Przy kolei zaś transwersalne; 
35‘6. Podobnież ma się rzecz ze stosunkiem krzy 
wizn. Kolej Karola Ludwika należy przeto do ta­
kich, gdzie o wiele łatwiej jest 50 do 60 wago­
nów jedną lokomotywą ciągnąć, niż na kolei trans­
wersalnej 12 do 13 wagonów. Gdy państwo obej­
mie kolej Karola Ludwika, będzie miało przede- 
wszystkiem tę korzyść, że może najcięższą i naj 
trudniejszą część swego przewozu skierować na 
tę, tak dla wielkiego ruchu odpowiednią, linię. D la­
tego sądzę, że finansowe wyniki kolei galicyjskich 
wedle w szekiego prawdopodobieństwa w przy-

gatelkę; piętnaście ty..ięcy ruhli z jakimś ułam ­
kiem .. Jest tu wynotowanie.

— Wielki Boże, cóż ja z tem zrobię?
— Jeśli mi pani pozwoli zaopiekować się swo­

ją  fortnną, znajdę dla niej korzystne ooroty.
Ucałował znowu jej ręce, patrząc w oczy 

z tak namiętnym w yrazem , iż zasłoniła je po­
wiekami.

—  A te ra z , kiedy jesteśmy bogaci — rzem* 
wesoło — róbmy projekta.

Uśmiechała się swym zagadkowym uśmiechem, 
a on mówił d a le j:

— Przedewszystkiem, panno Marcelo — J ubił
wymawiać jej imię —  powinnaś myśleć o sobie,
o swojem zdrowiu. M izerniejesz, bledniesz, po 
trzeba ci pojechać pod cieplejsze n ieu o , gdzieś 
na wybrzeża włoskie.

A że był poetycznym, dodał:
— Do kraju, gdzie kwitnie cytryna, gdzie doj­

rzewają złote pomarańcze. Nie długo mam jechać 
do Wieania, odwiózłbym panią. Wybralibyśm" nad 
błękitem jeziora lub morza jaką cichą wilę, ‘skry­
tą wśród palm , magnolij, obwieszoną glicyniją i 
bluszczem.

Słuchała go zachwycona, uniesiona samą my­
ślą takiej podróży z n im , zapominając o wszy- 
stkiem, co ich rozdzielało.

—  Cóż powiedziałby świat ? — zawołała, jakby 
nagie zbudzona do rzeczywistości.

—  Alboż świat ma o tem wiedzieć koniecznie—  
zapytał z filuternym uśmiechem. —  Żyjesz pani 
tak od niego oddalona Urządzimy to, skryjemy 
się przed nim. Będzie to coś na kształt studen­
ckich wakacyj, w tajemnicy przed groźnym  pro­
fesorem.

Zaczął snnć na ten tem at różne plany, a ona 
słuchała go podbita, opanow ana, szczęśliwa i 
drżąca razem. Nie dała jeszcze przyzwolenia, ale 
on już o niem nie wątpił. Gdy odszedł, słuchała 
przez czas jakiś odgłosu jego kroków, a kiedy 
zamknęły się za nim drzwi przedpokoju, pochwy 
ciła do ręki błękitny pugilares z uczuciem upo­
korzenia zarazem i radości.

Nagle przyszło jej na myśl, że pieniądze, któ­
re stały się ich w ybaw ieniem , pochodziły z tej 
samej ręki i pierwszy raz nasunęła jej się wątpli

szłości także Dod.obnież w tej samej mierze przej­
dą oczekiwania, ak to było w roku zeszłym.

Z teir wszystkiem muszę jednak uczynić uwa­
gę, że onecnego ministra haudlu najmniej posą­
dzam, że ocenia dochody kolei ze stanowiska czy­
sto fiskalnego. Jego Ekseellencya niejednokrotnie 
dowiódł, że w zarządzie kolejami państwowemi 
był dlań zawsze rozstrzygającym wzgląd na sto­
sunki gospodarskie i ekonomiczne i 7 tego po- 
wedn sądzę, że i w przyszłości możemy się spo­
dziewać dalszego rozwoju dotychczasowego sy­
stemu

Jeżeli przytem  dochody są zadawalniające, to 
bynajmniej nie należy tem gardzić, gdyż ułatwia 
tc powiększenie i wykończenie zamierzonych sieci 
kolejowych.

Mam tu przed sobą kartę Galicyi. Gdy się 
na mą rzuci okiem, przekonać się można, jak nie- 
równom iem em  jest rozmieszczenie galicyjskiej 
sieci kolejowej. Podczas gdv w niektórych czę­
ściach kraju sieć jest stosunkowo aosyć gęstą, 
znajdujemy w innych częściach całe obszary, gdzie 
linie kolejowe oddalone są od Siebie o 80 do 90 
kilometrów

Bą to jednak te właśme części kraju, które 
pod względem komunikacyjnym Drzez samą przy­
rodę zostały up< śledzone, a  są to najurodzajniej­
sze części Galicyi —  mam na myśli Podole 
( Bardzo słusznie!), gdzie stosunki ifomunikacyj- 
ne są opłakane; oddalenie ich od światowych 
targów, ja1̂ to już miałem zaszczyt przy rozpra­
wce ogólnej panom przedstawić, jest radzwyczaj 
w ęlkie. W ostatnich czasach po.awił się cały 
szereg planów, mających na celu uzupełnienie sieci 
kolejowe; w tym kierunku. W spomnę tylko o 
tych kolejach, dla których już «d kilku lat ob­
myślano projekty i na które sam rząd po części 
reflektował. Najważniejszą z tych kolei byłaby ta, 
któraby przecięła Karpaty od Szygietu-M armaros 
do Stanisławowa, z przedłużeniem ze Stanisła­
wowa do Tarnopola, kolej, któraby La terytorynm  
austryackiem liczyła około 160 kim., a jest to 
kolej, o której już od 25 lat się mówi i spodzie­
wam się, źe odnośne plany są już od tak d łu ­
giego czasu przygotowane.

Eolej ta ma bez wątpienia jako linia strategi­
czna bardzo wielkie znaczenie, ale niech mi 
wolno będzie przy tej sposobności wyrazie 
zapatrywanie, że jakkolwiek kolej strategiczna 
tem jest lepszą, im jest krótszą, to przecież 
i na ekonomiczną stronę powinno się zw ra­
cać uwagę. I  tak na lei linii we środku mię­
dzy Haliczem a Tarnopolem  leży miasto Brzeża- 
ny z 18.600 mieszkańcami, otoczone bogatą g le­
bą rolniczą, które dzisiaj jeszcze od kolei je s t  
oddalone o 40— 50 kim. Gdy nowa linia kolejo­
wa w pobliżu będzie wybudowaną, to warto się 
zastanowić, czyby me byłe wskazane, aby to mia­
sto do tej linii wciągnąć. Muszę tedy wspomnieć, 
że w tym okręgu danoby pierwszeństwo innem u 
połączeniu z koleją czermowiecką, a mianowicie 
do Chodorowa. Takie połączenie ze względów e- 
konomicznych byłoby bardzo korzystne, gdyż 
nasz cacy ruch towarowy jest skierowany ku za­
chodowi, a tam udałby najbliższe połączenie z 
targami światowerai. Połączenie z Haliczem zdąża 
w przeciwuą stronę, bo skierowane jest wprost 
ku południowemu wschodowi i zboże trzeba naj­
pierw wieSĆ wstecz, a penem dopiero nr 'z a ­
chód.

Hie da się także zaprzeczyć, że i dla innych 
miast przez które kolej tu będzie przechodzić, 
projektowana Jinia z Halicza do Tarnopola także 
ekonomicznie jest najlepszą. Miasto Tarnopol już 
przez kolej Karola Ludwika jest połączone z za­
chodem, a przez linię Halicz będzie miało naj­
bliższe połączeuie z Węgrami. Tutaj mamy przy­
kład, gdzie ekonomiczne interesy rozmaitych czę­
ści kraju nie zupełnie się wyrównują. W jednym 
zwłaszcza kierunkn należy zrobić kom promis.
A mianowicie przez budowę jednej linii nie wy­
klucza się jeszcze możliwości wybudowania dru­
giej, zwłaszcza gdyby kraj był w stanie, co jest 
prawdopodobne, udzielić na połączenie Brzeżau 
z Chodorowem większej subwencji.

Drugą wielką limą przez Podole byłaby kolej z Tar­
nopola do Kopyczyniec z odnogami do Zaleszczyk, 
Skały i Borszczowa, której budowa już od ośmiu lat 1

wość, czy rzeczywiście prezes miał jakie rachun­
ki z jej ojcem, albo te ż , czy on użył tego pozo­
ru , by w delikatny spusót- przyjść im w po­
moc. Gdyby wówczas był» tego pew ną, pomi­
mo wszystkiego byłaby odrzuciła tę jałmużnę...
Dziś pieniędzy tych już nie m ia ła , dziś więce: 
jeszcze, niż wówczas, zbrakio jej siły do walki. 
zwłaszcza gdy trzeba było walczyć z nun i z sei- 
„hit własnem.

A jednak w tej pomocy pieniężnej, pomimo 
pozorow i obsłon , tkwiło straszne upokorzenie 
była tem nieszczęśliwszą, że ie rozumiała. U kry­
ła w dłoniach tw arz , oblaną ogniem wstydu i ! 
wybuchnęła łzami. Czuła. iż ster własnego życia 
wypadł jej z ręk i, ie  rwące fale losu unosiły ją 
wartko w przepaść!... Cóż, kiedy ta przepaść n ę ­
ciła ją czarem- Śpiewały w niej syrehy otchłani / ]  
głosem namiętności, a serce wtórowało im szalo 
nem biciem swojem.

Zamyślona, nie słyszała, jak Jad  winią weszła 
do pokoju.

—• A c h ! jaki śliczny pugilares — zawołała, 
spostrzegłszy go na otomanee.

I  zanim Marcela przeszkodzić jej m ogła, po­
chwyciła go i zajrzah do wnętrza. Z pugilaresu 
wypadło kilka tęczówek z charakterystycznym sze­
lestem.

— Co to jest ? I —  krzyknęłe patrząc na sio­
strę zdumionemi oczyma.

—  Prezes odnióst mi znów jaksś należność — 
odparła niepewnym głosem Marcela.

— Znowu ? —  powtórzyła młodsza machi­
nalnie.

W tej chwili fakt ten zajmował ją mniej m«« 
równie, niż wiadomość, z którą do siostry przy­
biegła ^

— Ja  właśnie miałam ci cos powiedzieć — j  
mówiła.

To coś było dla niej tak ważne, iż zapomniała * 
szybko o pugilaresie i pieniądzach.

—  Pan Gustaw przyjechał na święta.
(O. d. n.)
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N a i l P 9 1 / p i n l l l 9  Polka> po jadająca wyż- 
I ł C l U I /A j t d O I R C l  gZą muzykę, język fran-
cuzki (konweraaoyę), niemieoki, oraz może przy­
sposabiać uczennice do seminaryum (oo gwaran- 
tnje pensyą), również ndziela różnyoh robót rę 
cznych, poszukuje lekcyj w miasteozku pod bardzo 
przystępnemi arunknmi. — Łaskawe zgłoszenia 
przyjmuje z grzeeznosci .4dmin. „N. Reformy" • 

1747 1 3

Kam ienica
dw upiętrow y nowo zbudowana, z w iolkim 
komfortem, w ul. Topolowej, L. 4 , jest 

d o  s p r z e d a n ia *  i 7.1** i  1 
W iadomość u stróża Ujże kamienicy.

Do sprzedania.
Sklep korzenny z konsensem i sprze­

dażą wiktuałów, węgla, nafty. 3 sklepy ze wszy- 
stKiem aa oenę 380 złr. z powodu interesów 
familijnyeh do sjfnedania.

K am ienica, nowa, lf-piętrowa, z ogród­
kiem, i- oenę 8500 złr. K am ienica, I-pię- 
trowa , front o 7 oknach, nową, w obrębie ro­
gatek, za oenę 7500 złr. Dom pm'tero»J, 
praw i, nowy , i  ładnym ogródkiem, ua przedmic- 
śoiu, za 11.000 do sprzedania.

jfaJatek, 280 morgów, a lasem, 2 mile od 
kolei srosą, a dobremi budynkami i inwentarzem, 
xa cenę 20.000 złr. do sprzedania. Majątek, 
położony w równinie między dwoma górami, 
245 morgów, w tem 70 morgów łąk, kolej i po 
czta w miejscu, z inwentarzem, dobremi budyn­
kami, za cenę 27.000 złr. do sprzednnia.

Zapytania : Agencya Kraiuskieyo , Mały Ry­
nek, L. 6, w Krakowie, która również załatwia 
wszelkie interesa prywatne i poleca wszelką 
służbę do dyspozyoyi. 1740 1 3

V V d o  w a
;e szlacheckiej rodziny, z mai iletniemi dziećmi, 
! powodu wie'kiego nieszczęścia zachorowała na 
iicie seroa i zostojo w opłabaLym stanie, udaje 
iię przeto do szlaohetnych serc z prośbą o po­
noć w nieszczęśsiu. Adres : IV. B ., W ielo­

pole, U , drzwi Nr. 9. 1,05 1 3

D a c h ó w k i  f a l c o w a n e .
Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić pp. bu- 

downiozych, architektów i właścicieli domów, iż 
posiadam znaczna ilość ziszłoroeznyoh dachó­
wek fa lcow anycli,  jakoteż terowa­
nych (czarne), ustanawiając ceny za takowe 
te lame co w rokn zeszłym.

Posiadam również rodzaj dachówek, których 
krycie o 15% taniej wypada, aniżeli krycie słomą.

Dla przewozu dachówek na prowineyę uzysk i- 
łem znaczny opust kolejowy. 1742 1 10

Skład materyałów budowlanych
W i k t o r a  I i n b U n e r a

w  .K r u k u w ie ,  u l .  D i e t l a ,  L .  5 3 .

Mlafly Komiwojażer luli iczei
P^yjemnej powierzchowności, który piact>kował 
w jednym z lepszyoh sklepów z deliaatesaiui, 
znajdzie u r a z  miejsce w filii handlu win 
i delikatesów  Józefa  F abiana Sło­
w ika W Szczawnicy na czas sezonu ką­

pielowego 1678 1 6

j B t t g  W m a

* zagwarantowane, czyste,
węgierskie rodzime
Wysyłki wzorowe ekspedyujo w koszach z na­

czyniem około 4 litrów opłatnie : 
C r U u < w - V  i M n U e r  ,  eaerwons Jlu biało, 

po złr. 2.60, 2.90, 3.30.
T o k a y  S a m o r o d n e r  5 złr. 20 ct. 
H y a k o k o w e  po 7 złr. 20 ut. i 10 
H  ó f l k ę  k a r p a t ó w k ę  ua żołądek (Boro- 
wiozka) 2 iłr . 88 oout, za gotówkę lnh za po­
braniem. — E n  g r o s  z i i a c z i i  e  m n i e j .  

Cenniki gratis I franoo.
W .  F ó , y k l s s ,

prodnoent wina i kroi. pocztmistrz,
1596 1 l5 JPodolin (Węgry;.

Konkurs.
W miejskiej kasie dla chorych 
Krakowie op] óżniona została po- 

,da p is a r z u  k a s y  z płacą ro- 
ną 480 złr.
Kandydac., chcący się o takową 

ńegać, zechcą w nieść podania do 
irządu kasy (ul. Bracka, L. 8) 
tjdaiej do 31 lipca b. r.
Kraków, 18 czerwca 1891.

16  3  3  PrezeB kaBy
J . F riedlein .

L. 1.930.

Przy Magistracie miasta Wie 
liczki opróżnioną jest posada b u ­
d o w n ic z e g o  m ie j s k ie g o  z
płacą roczną 600 złr.

W celu obsadzenia tej posady 
prowizorycznie, z prawem uzyska­
nia stabilizacyi, rozpisuje się niniej- 
szem konkurs do d . 3 1  l ip c a  
1 8 9 1  r .  z tem nadmienieniem, 

Kandydaci, ubiegający się 
o t? posadę, winni się wykacat 
świadectwami ukończonych stu- 
dyów techniczny^ j ze zł0źyli egza- 
mina państwuwe, nadto że są oby"
Watelami państwa austryackiego, 
Posiadają znajomo^ języka polskie­
go i niemieckiego. lg5S s g

Wieliczka, 26 czerwca 1891 r.
B u rm is t r z  J V .  K o c h .

T r a u c ® -
£ r- 00. c truflami kilogr. ■ 7  *Jr Bo ct)
S r - I. wyborny kilogr. • «  c t .
^ r- II. doskonały kilogr. • ® , m* •

Bulion z samych kur i
P°flkowa pół kilogr. . . .  4  ®łr. ®® 41.
tkstrakł mięsny w \puszkach jak Liebieo:
P“»łka l kilo. 7  * łr . 5 0  ct., pusska /, kilo 

8  z łr ., puwk» na próbę 1 *K*.
Brynaza górska, doskonała,

faika 5 tmogr. 2  z łr .  8 8  c t.
w y' :u Ruiimiery Matczyńskiej,

Oskara Gierk’ego
Wielki mechaniczno-automatyczny światowy teatr

przy u lloy IDietla.
_  (J o t lz ie m iie  w ie c z ó r  o  g o d z in ie  8

'  brylantowe Przedstawienie
w każdą niedziel; i święto dwa Przedstawienia.

Początek 1-go o godz. 4'/i popołudnin, Ii-go o 8 wieczór.
I I  Serya. Nowy program. I I  Serya.

I. Krajobraz zimowy w Norwegii ze wschodem księżyca. Grupy ślizgających się. Procesya. 
Zamieć śnieżna.

II. Burza na morzu i rozbicie się okrętu w cieśninie Gibraltarśkiej.
III. Automatyczne tow .rzystwo sztukmistrzów balet z pantomimą. Humorystyczna przemiany 

następnie. Nowość !
IV. Serya obrazów (Nowy program) oświetlona światłem wapniu wodorokwa^orodem.

Kasa otwarta o godz. 7, początek o godz. S wieczór. — Sprzedaż biletów od godziny 10
rano do wieozora w kasie teatralnej. — Orkiestra wojskowa o. i k. 13 pułku piechoty.
Ceny miejsc-: Miejsce zamknięte numerowane 6C ct., II miejsce 40 et., III miejsce 2E ct., 

g ilerya 15 ct. Dzieci płacą połowę.
Z uszanowaniem Obkar Gierke, dyrektor i mechanik z Drezna. 

Również podczas deszczu odbywają sit- przedstawienia, gdyż teatr pokryty jest podwójnem 
płótnem żaglowem i zaopatrzony w podłogę. l i i i  1 5

*H .  B e y e r  i  S p o i  l i i i
Seraków, Sulclennloe, L. 12, 13 i l4- ̂

G W w n y  s k ł a d  &
{  bielizny męskiej, damskiej i dziecinnej,

P ł ó c i e n ,  B i e l i z n y  s t o ł o w e j ,

o r a z

płóciennej bielizny krepowej
systemu Wielebnego księdza Sebestyana Knajpa. 

Skład główny w Wiedniu, I., Spiegelgasse, Nr. 11

Warunki przyjęcia uczniów
do k r a jo w e j  s z k o ły  g o s p o d a r s tw a  la s o w e g o  w e  L w o ­
w ie  n a  r o k  s z k o ln y  1 8 9 1 /9 2  r o z p o c z y n a j ą c y  si^  

z d n ie m  1  p a ź d z ie rn ik a  1 8 9 1 r .

A) Kto chce wstąpić jako uczeń zwyczajny na trzyletni kurs 
nauki do kratowej szkoły gospodarstwa lasowego we Lwovi ie powinien:

1. Najdalej do 10 września 1891 zgłosić się osobiście lub pise­
mnie do Dyrekcyi tejże szkoły we Lwowie i przedłożyć wiarogodne 
świadectwa udowadniające, że kandydat:

a) ukończył 1 7  r o k  ż y c i a ,
b) ukończył z d o b r y m  p o s tę p e m  czwartą klaso, gimnazyal- 

ną, lub cztery klasy szkoły realnej,
c) odbył przynajmniej jednoroczną praktykę leśniczą pod kie­

runkiem egzaminowanego gospodarza lasowego,
d) jest zdrów i fizycznie dobrze rozwinięty.
2. W dniu przez Dyrekcję oznaczonym złożyć egzamin wstępny, 

udowadniający, że kandydat posiada dostateczny zapas wiedzy z nauk 
przygotowawczych i jest w ogóle odpowiednio rozwinięty umysłowo, 
aby mógł należycie korzystać z nauk wykładanych w szkole, do któ­
rej przyjętym być pragnie. (Egzamin wstępny jest ustny lob pise­
mny i obejmuje: Język polski, matematykę, fizykę i geografię, tu­
dzież nauKi przyrodnicze, w zakresie przypisanym dla czterech klas 
gimnazyalnych).

Kandydaci, którzy się wykażą świadectwem ukończenia z dobrym 
postępem 6  k l a s  g i n u i a z y a l i i y c l i , lub 6 klag szkoły realnej 
u w o ln ie n i  b ę d ą  o d  e g z a m in u  w s tę p n e g o .

B) K andydaci, którzy ukończyli gimnazyum lub szkołę realną 
i złozyli egzamin dojrzałości, przyjęci być mogą b e z p o ś r e d n io
n a  I I  r o k  trzechletniego kursu nauki do krajowej szkoły gospo­
darstwa lasowego we Lwowie, jeżeli przed komisyą egzaminacyjną 
złożą W terminie przez Dyrekcyę oznaczonym egzamin wstępny, obej­
mujący: fizykę, chemie ogólną (nieorganiczną i organiczną), minera­
logię i geologię, botanikę ogólną i zoologię ogólną, w zakresie wy­
kładany m na I-szym kursie w krajowej szkole gospodarstwa lasowego 
we Lwowie.

O) Chcący ucz§SZCza({ na wykłady tylko niektórych przedmiotów, 
przyjęty być może jŁko „uczeń nadzwyczajny*1, jeżeli się wykaże 
przed D y r e k c y a  dłuższą praktyką leśniczą, z której będzie można wno­
sić, że z wykładów tych korzyść odniesie.

Po otrzymanem zapewnieniu przyjęcia winien kandydat wpłacić 
do kasy Dyrekcyi „Taksę wpisową** w kwocie 2 złr. w. a., na po­
czątku zaś każdego półrocza szkolnego po 5 złr. tytułem „Czesnego**.

Bliższych wyjaśnień udziela na żądanie : 1554 3 3
 Dyrekcya krajowej szkoły g o sp o d a rstw a  lasow ego we Lwowie.
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,  T ł - F i a s  K O K T B C t T J E l W l K r O Y I  ■
Kto chce nalić rzeczywiście dobre I zupełnie nieszkodliwe papierosy, nieoh kupuje 

T U T K I (G IL Z Y ) N IE K L E J O N E  z  f a b r y k i

S .  W I E R U S Z - N I E 1 H 0 J 0 W S K I E G 0
I .w 6 w ,  T e a t r a l n a ,  8 .  K r a k A w ,  S u k i e n n i c e ,  2 8 .

Ceny bardzo nisJcie.
I C  l O O  s z t u l t  o d  1 9  c e n t ó w .

Zleceniu zamiejscowe odwrotnie. — Opakowanie gratis. — Przy odbiorze 
5O0O koszta transportu ponosi fabrjka. 853 36

Pomimo wszechstronnego rozwoju c-hemii kosmetycznej i niezliozonych przetworów n* tem polu, 
żadnemu z nich nie udało sig usunąć starego, bo od 30 lat istniejącego śrociKi, którym joot

D r . F r y d .  L e n g i e t a  B a l s a m  b r z o Z O W y
dowodzi to więc prawdziwej wartości togo środka upiększającego , wprost przoz naturę samą nam ; anego. 
Balsam brzozowy Dra Fryd. Lengiela badał wydział medyezly cesar. rosyjskiego minii teryum , a prof. Dr. 
med. R asp i, prokurator uniwersytetu w Wiedniu i profesor Pyeflnoh w Londynie i w. i. szczególnie gn za­
lecają. Ba.snrn ten uzyskuje się za pomocą postępowania chemicznego, które od la t 30 nie uległo żadnej 
zmianie, naaaje mu własność usuwania starego naskórka w miejsce którego powstaje naakiruk nowy, od­
znaczający się młodzieńczą świeżością, niemniej gubi też bezpow-otnie wszelkie moczystoaci skóry, plamy, 
piegi i znezerwienienia, wygładza zmarszczki | piegi po ospie, nadająo skórze niezrównaną gładkość, świeży 
i ożywiony koloryt — Cena Balsamu brzozowego J  zfa  50 e t .  za dzbanuszek.

bece, które po użyciu Balsamu brzozowego zyskują nadzwyczajną delikatność, konserwuje się nadal 
za pomocą i ) r a  U l * G I K  17A O P O - C K K d o z a  6 0  c t . ,  D i a  l , c V G I E Ł a  M Y D L Ą  
B E J i Z Ó E ,  za sztukę 6 0  i 3 3  c e n t ó w .

Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie : we Lwowie u Z. Ruckera w Krakowie n W ik­
tora Redyka, w Czerniowcach u Golichowskiego nast. Mahl apt., w Tarnowie u Maurycego Adlera, w Biel­
sku u Alfreda Blumentbala i w drogueryi A. Haas. 939 14 0

Z a k ł a d L

Wincenty Falskiej
przyjmuje jak i lat poprzednich nezeeniee  
sta łe  i  przychodnie. Wpisy przez oałe 
wakacye do 15 września. — Francuzka i Niem- 

ks w miejscu. 1665 4 12
Kraków, ulica Szevska, L. 9

Księgarnia K. Bartoszewicza
( K r a k ó w ,  S z e w s k a , 1 5 )

poleca wydane swoim nakładem
P e r ł y  dwa wielkie toujy. Cena 2 złr.
A i i a n n - ,  kalendarz hum or,fltyczuy illustrowany ua rok 1891 (w roczniku 

tym  znajdują e ię : „Trzy dfci w ZakopM W i8 przez K. Bartoszewieza, oraz „ Je - 
dnodniówka" obejmująca kilkadziesiąt artykułów wierszem  i prozą, charakteryzu­
jących współczesnych pisarzy). Cena 45 cent w.

N i e m e e w i c z .  Dzieła, o tomów, (m em cew icz należał do twórców 3-go 
Maja, a w tem zbiorowem wydaniu znajdują się między innem i bajki polityczne 
z czasów Konstytucyi i słynna komedya „Powrót pusła“ Da tle ówczesnych s to ­
sunków napisana i jako taka grana na uczczenie pierwszej rocznicy konstytucyi) 
Cena 5 tomów 2 złr.

B a r t o s z e w i c z  J u l i a n .  Szkic dziejów kościoła ruskiego w Polsce. — 
Cena 2 złr.

J e l i n e k .  Polskie panie i dziewice. Cena 50 centów.
J o k a j  M a u r y c y .  Biała dama (najlepsza powieść Jokaja) 2 tomy. Cena 

1 złr. 20 centów. 1360 7 o

Zniżenie ceny

i s d ;  S e l t e r s t i B j .

Mamy przyjemność zawiadomić P. T. 
Publiczność, że

o c3L  8  l i p c a  t > .  i * .
zniżamy cenę

wody Selterskiej
we flaszkach z 18 na 16 cent.

Po tej cenie nabywać można tę wodę 
w naszej fabryce, w tutejszych aptekach 
i innych składach.

Z uszanowaniem
K .  R ż ą c a  i  C h m u r s k i

właściciele Zakładu fabr. wod m ineral- 
sztuc-znych. 1693 3 3
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H T o iw y ,  l e h h i ,  p ó l h r y t y
p o w ó z

jest d o  s p r z e d a n i a  u  W .  H .  D e u t -  
o c h e r a ,  ,  awożniha w  B i e l  „k u . 1710 ? 3

Kamienica dwupiętrowa
z ogródkiem, przy ulicy Szlak, 4d, 

do sprzedauia.
Wiademość w miejscu. 169* 3 3

Pośrednictwu wykluczone.

KSIĘGARNIA 
Spółkr W ydawniczej Polskiej w Krakowie

ma zaszczyt zawiadomić, że znakomite dzieło
y W M  l-R Y A N L  K A I iN F f

Ostanie lata pamwis Stanisława Aagsta
od lipca b. r. zacznie wychodzić

w  N o w e j  B i b l i o t e c e  l i n i w e r s a l n e j
której prenum erata wynosi r o c z n i e  w  K r a k o w i e  4  z l r . ,  z przesyłką po­

cztową 4  z l r .  6 0  c n t .  1568 G 0
Co miosiąc wychodzi zeszyt o 10 arkuszach druku w 8ce.

Według: przepisów &
Towarzystwa lekarskiego Krakowskiego

sporządzona najczystsza szenwa 
J a k o  n a p ó j  c o d z i e n n y  z a l e c o n e

g .2 £
*> B 35
£ . S O
■ 'Ł—' o  W
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wyrobu

konc. Zakładu fabr. wód mineralnych sztucz.
pod kontro lą 

Ksmlsyl przemysłowej Towarzystwa lekarskiego 
Krakowskiego.

K. Rżąca i Chmurski w Krakowie
w łaściciele Zakładu.

Broszurki I cenniki przesyła się franco
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Poszul uje się dla k ilk u  dobrze nzdol- 
nionycb uczniów w kierunku meohani- 
czno-technicznym, władających językiem polskim 
i niemieckim, odpowiednich posad jako

pomocnicy werimistrzów lut rysowników.
Zgłos?“nia uprasza się przesyłać pod adr.: 

Werkmelsterschule IV. Curs k. k. Statsncwerbe- 
scbule 3n Blelltz. 1723 3 5

_ w Tarnowie
pulecu 1739 2 0

© fieya listów  p r y w a tn y c h , s łu ż ­
b ę w ę a k ą  i  ż e ń sk ą , p r a k t y k a n ­

tów  h a n d l.  i  te r m in a to r ó w .

W Parku krakowskim
we środę, sobotę, niedzielę

przy odpowiedniej pogodzie 23 501297

koncert muzyki wojskowej.
5 - 1 0  z l r .  ^

d z i e » t a ę g o ,  p e v . u e g o  z a r o b k u ,  bez
kapitał0 i ryzyka , ofiarnjemy każdemu, kto się 
chce sająć rozsprzodaża prawnie dozwolonycL 

l o - ó w  i  p a p i e r ó w  p a ń s t w o w y c h ,  
/.głoszęuir pod do Ekspodycyl anonsów

J. U-"neb rfl> w,en’ KumPffla8se- 1717 2 10

Zadziwiający jest s k u t e k ___
. iiieczy-tońó -kóry, plam ki 

Żółta* i t. p. zniKają bezpowrotnie przy CO- 
dzieuncui u. j ciu

Berflmann’a mydła liliowego
wyrobu Bergm anua i Sp. w Dreźnie.

Na układzie po 45 ct. sztuka w aptece Leona 
Rosnera w Krakowie. 665 17 o

B  A  Y  Ł  R  A
salicylowo-kauczukowy plaster

jest niezrównanym do gruntownego, bezpiecznego i niebolesnego nsnnięcia

o d g n io tk G w  i  w s z e lk ic h  n a r o ś l i  s k ó r n y c h .
1 paczka tego znakomitego plastra, z dokładnym opisem użyeia , kosztuje 30 ct., pocztą 35 et., 
za przysłaniem  gotówki w m arkach llstowycL. Zrmów/enla przyjmuje tylko 

aa. rAzxa.laob.eza. H.BL,iaor“ , W leń , I., W ohizeil" 1S, 
Hngo B a jer , aptekarz. 1353 3 24

a p t c i c a

FRANCISZEK GEMBRONOWiGZ
m a j f i t e r  M z e w fik l

w Frakow ie, ulica św. Tomasza, 21, 
filia ulica Floryańska, L. 4  I 15,

poleca w doborowym zapasie

ohuwie damskie od 3 złr. 25 ct., męskie 
°d 4 złr. 25 ct. i wyżej i dziecinne, wła­
snego wyrobu z najlepszego materyału.

Repyracya obuwia i kaloszy uakuteornla się szybka I tanio. 842 36 80

Ogło szenie.
M a d a  z a w i a d o w c z a

Stowarzysz, pożycztowego „Praca i Oszczędność"
w Jordanowie

uchwaliła na dniu 26 czerwca 1891 r. zniżyć stopę procentową od 
pożyczek udzielanych członkom *  8 nu 7%, a tc od 1 paź­

d z i e r n i k a .  1 8 9 1  r o k u  począwszy.
Pieniądze złożone i składane na oszczędność będą od X p a ź ­

d z ie r n ik a  1 8 9 1  o p r o c e n to w a n e  p o  5  o d  s ta .
D Y R E K C Y  A .

Stowarzyszenia pożyczkowego „Praca i Oszczędność w Jordanowie
z por%ka nieograniczoną w  Sądzie Z apisanego . ;652 3 3

M . K o h l e r .  J .  B o r o w ie c .  J .  K a l c z y ń s k i .

I M T  O d  4 4  l a t  z n a n e  1  c e n i o n e .

Jana II o Ha slodowo-pożywne l “■
z d r a w ia ją c e  fa b r y k a ty  umiały sobie 
znaleść wejście — z powodu swych uzdra- 
wiających i wzmacniających siły własności, do

pałaców i chat.
W S . .  jedynego wynalaeey po jego nazwisku zwanych J a n a  H o f f a  s ło d o w o -

P « lIM 21 J f t U A  I l o f l d  pożywnych preparatów, radcy królewskiego, właściciel* o. k- M*tr. 
złotego krzyża zasługi z koroną i 76 innych wysokich od*““°*‘Ló/  . yR r f in n  °a  1 dostawoy nadwornego prswie wszy­
stkich dworów eu.npejskich, n  B erlin ie i Wiedniu, S ta d t ,  u r a n e n ,  B r a u n e n s t r a s s e ,  8 .

■w-r _ ̂  _ „.„..olania mi 7. a /.n 7./r ClndnmA «:__ . . .Y a l l e n s t e d t .  Proszę uprzejmie
O*

•   przysłanie mi za P  złr. słodowo-piwnego ekstraktu zdrow i, i 2 fun‘órw bodowej
czekolady dla Jej W ysokości księżnej A n h a U - B . 1 bur 8r a*,' ‘ - -  Luduiiąslust. (Zamówienie 
telegraficzne.; P ^ ła ć  dla Jego W y so k o śc i księcia H e n r y  h a  K e n s s  X V I I I .  12  flagzek eksiraktu słodowes przesyłką pocz­
tową Y e c l i  P o d  G e n u ą .  Proszę natychmiast posłać Pańskiego znakomitego słod ow o-p iw n ego  ekstraktu zdrowia do k s i ę ż n i c z k i  
S o l m * . B r a H n f ó l s .  Za poprzednie bardzo dziękuję księżn iczka  Soh n s-B ra u n fe ls .

Jego Wysokość ksiaże O e t t i n g e n - W a l l e r s t e i n  p isa ł: , Obowiązkiem iudzkośoi jest u c z y n ić  dostępnym chorym tak 
znakomity ś ro d e k  (Jan8 ^  e k s t r a k t  bodowy) ‘.

Do nabycia we wszystkich aptekach, drogueryach i większych renom ow anych  handlach.
Zamówień niżej 2 złr. nie wysyła s±ę. 5 4 3 121 2

8 k ła < l.v  w  K r a k o w i e :  w apt k a c h : Konstantego Wiśniewskiego, F. Grale-skiego, P. Kroklewlc-M w . R ady'8. 
A. Siedleckiego E. Slokmara: J. Wiśniewskiego: drogueia: w handlach korzennych: Jana Janlgi, Edwarda Fuchea, S tanisław a Felmucha.
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„MYŚL“
W yszedł z pod prasy N r .  5 ,  

n a d z w y c z a j n y *  c z a s o p i s ma  
„ M y ś l “ ,  poświęcony VI. Zjazdo­
wi lekarzy i przyrodników, i za­
wiera artyku ł, witający uczonych 
polskich : prace: „0  wystawie przy­
rodniczej “ i „sekcyi psychologicz­
nej", Ibjleton okolicznościowy K. 
Bartoszewicza, „Gawędy literackie“ 
Cezarego Jellenty, itp. 1750 1 6

Nabywać można ,M jś l“ po 3 0  c m .  
we wszystkich księgarniach i trafikach.

Prenumerata- „Myśli - wynosi w  K r a ­
k o w i e  k w a r t a l n i e  l z l r . S O c t . ,  
aa pri winoy’ 3  z ł r .  Dla prenumerato­
rów „N. Befjrm y“ o 5 0  c t .  t a n i e j .

Adres A d m in is trac ji:
J y ś l “ , Kraków, ulica Zielona, L. 8,

A viso .
Auf das in Nammer 153 vom
Juli dieses Blattes vorlautbarte 

Aviso wpgen LieieruLg des Regie- 
Bedarfes an Brennholz fur die Sta- 
tion Przemyśl wird aufmerksam 
gemaeht.

Die naheren Bedinguisse konnen 
bei der k. und k. Intendanz des 
10. Corps zu Przemyśl, sowie beim 
k. und k. M lińir-Yerpflegs-Magazin 
za Przemyśl taglich zwischen 10 
und 12 Uhr Yormittags eingesehen  
werden. ióss i 2

Z  | / p n | # f m / n  3 l/i mili w miasteczku, gdzie 
I w l d M I W d j e s t  sąd, poozta, żandarme- 

r-ya, apteka, kościół, d o m  z a j e z d n y  (ober­
ża), składający się z 8 ubikaeyj, sklepu, stajni, 
ogrodu, kręgielni, wraz z restauracyą i wyszyn­
kiem słodkich trunków, wina i herbaty, nieza- 
lałnie od propinacyi, zaraz do wydzierżawienia 
i objęcia za czynszem 500 złr. rocznie, z płacą 
półroczną. — W tom samem miasteczko jest 
d o m  d r e w n i a n y ,  o 4 ubikaeyaeh, w do­
brym stanie, gontem kryty, z ogrodem, za cenę 
550 złr. do sprzedania.

F o l w a r c z e k ,  3 mile od Krakowa, l/,  mili 
od kalei, z tadnemi budynkami i og-odem, z in­
wentarzem , za cenę 9000 złr. do sprz,dania. 
Obszar 38 morgów, w tern kawałek lasu i łąki.

K a m i e n i c a ,  dwupiętrowa, nowa, za cenę 
3500 złr., k a m i e n i c a ,  jednopiętrowa, nowa, 
front o 7 oknach , za 7500 złr. do sprzedania, 

Zapytania : Agencya L- Krasuskiega, Mały Ry­
nek, L. 6, w Krakowie , która poleca zarazem 
majątki i realności do kupna, oraz wszelką służ­
bę do dyspozyoyi. 1748 1 3
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‘rnf sO||n ‘z0|M0|)|||0|g 'J 1(8 zpn tosomopei y,

'tnazoissimn oaą Ji iii uiiiiO[pueą
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Zarząd dóbr
p o cz ta  Bz.ooh6w,

Rżyska
potrzebuje

kawalera. Do podania należy dołączyć od­
pisy świadectw. Podania nieuwzględnio- 
ne pozostaną bez odpowiedzi. i75s 1 3

Kamienica dwupiętrowa
z oficyną, blisko plant położona, jest 

do sprzedania. 1749 1 3 
Bliższych wyjaśnień udzieli p. Michał 

Gołąb, ulica św. Marka, L 5 , parter.

P e t r z e b u a  J e s t  d o  k u p n a

m ł o c a r n i a  l e k k o c e p o w a
zastosowana do parokonnego kieratu (sześcio- 
oepowa) z  m ł y n k i e m  , lub b e z  m ł y n .

k a ,  używana, iem, w dobrym sta .ii 
Adres w Adinin. ,N . R eform y. 1703 1 3

D r .  M e d .

11 1
m i e s z k a  1:32 2 15

przy ul. s *. Tomasza, L. 2 8 ,1 piętro.
Ord. od 3 — 4 popołudniu.

Prof. Rydel
mieszka obecnie 1715 4 fi

przy ulicy Sławkowskiej, 
L 20, II piętro.

Majątek Zarudeczko
w powiecie Zbaraskim, mający 230  
morgów przestrzeni —  |e s t  d o  

> p r z e d a n i a .  1686 5 o 
bliższa w iadom ość: Zarząd dóbr 

lzyfero<¥Ka 0. p. Źurawno.

Kierownik-wiertacz
z wie lu tn ią  praktyką w dziale technicznym i 
tduiJłiotracyjuym w więbggygj, kopalniach nafty, 
obznajmiony dokłajm e *  k i l k o m a  o y a t e -  
r. m ai w U  r c e n ,  » , \ 1)góliue k a n a d y j -  
H k in t  la1 k (i m h i B » * » n j n l ,  p  o a z  u j e  

o d p « » t e < I u w |  P o « Hd y  
ł  aakaw- zgłoszenia pod »8*<<*qńo  B o ż e :  

1 .00“ do Admin „N. R eform y. 7̂37 2 5

Dom parterowy
z obszernymi m ieszkaniam i, budynkami 
gospodarczemi, w około ogród owocowy 
i jarzynowy, blisko 4 morgow, je s t z wol­

nej ręki do sp rzed an ia . 
Wiadomość u właścicielki w  D o ln e j  

Wsi, L. 12, ad Myślenice. 106G 3 3

Oesterreichisch-ungarische Finanz-Rundschao.
Odkąd rozpoczęło wychodzić Oesterreichisch-ungarische Finanz-Rundschau, zyskało sobie z powodu uznanych sprawo­

zdań o wszystkich wypadkach na polu targu pieniężnego i walorów ze szczególnem uwzględnieniem walorów, odpowiednich do 
lokacyi kapitałów, liczne koło czytelników. Jej godłem zostanie także nadal: b e z s tr o n n o ś ć  i  o b j e k t y n n o ś ć .  Dotychcza­
sowy Wynik zachęca nas do wytrwania w tym programie. Zapraszamy w szysłkich, Zajmujących się wypadkami giełdowemi, do 
przekonania się o prawdzie naszego twierdzenia przez sprowadzenie NruW na próbę. Prenumerata, obliczona na szerokie koła 
publiczności, jest nadzwyczaj tanią i wynosi za 52 obszernych Nrów rocznie I złr.

Ą dm in istracya Oesterreicliisch-tingarische Finanz-Kundschaii.
1752 i 6 W  W ie d n iu ,  I , ,  W a l in e r s t r a s s e ,  11 .

Księgarnia Spółki Wydawniczej Polskiej w Krakowie
otrzymała na skład główny nowe dzie ło :

Stanisława hr. Tarnowskiego
Z doświadczeń i rozmyślań

napisane z powodu

25 rocznicy założenia „Przeglądu Polskiego'*. 1095 3 o
T re ść : Nasze położenie p o lityczn e : Stanowisko w Europie, Stosu­

nek do Rosyi, Prus i Austryi. — Opinie i  stronnictw a; W ciągu wieku, 
Od lat dwudziestu pięciu, W chwili obecnej. — Usposobienia i sklon- 
noficl polityczne: W  miastach, na wsi, we dworach, w pałacach i w cha­
tach. —  Usposobieniu religijne: W ciągu wieku, w chwili obecnej. N ie­
które środki obrony. — Niektóre zle zw yczaje : Fałszywe budzenie ducha, 
W ykręty i podejścia, Przedwczesne politykow anie, Brak miary, Brak odwagi — 
W nioski i przestrogi: Dobre i złe znak i, Kilka pewników politycznych.

Cena 2  z łr . 4 0  c t . ,  w ozdobnej oprawie 3  z łr .

K t o  c h c e  k u p i ć  d o b r z e  l e ż ą c ą  i  t r w a ł ą  m ę s k i !  l u b  d a m s k ą  b i e ­
l i z n ę ,  nieoh *ię uda wprost do f a b r y k a n t a

ct, F ranc. D erb oh law
' Wien, IX., Pramergasse, 22.

Tylko jako sam wyrabiający je9tem w sianie dobrze leżącą 
bieliznę męską i damską z poręczeniem dobrego materyału, 
po najtańszych oanaoh dostarczyć. Znaczną ilość uznali za 
dostarczoną bieliznę może być w moim interesie przejrzaną.
Zamówienia z prowincyi załatwia pod zaręczeniem z całą 

sumiennością.
Proszę kazać sobie nadesłać m ój itlustrow finy  

cennik g ra tis i f  ranco. 974 2(> 50

Nakładem księgarni K. Bartoszewicza
K r a k ó w , u l i c a  S z e w s k a , 1 5 ,  

wyszedł najnowszy, ilustrowany

Przewodnik po Krakowie
z dodaniem opisu okolic, licznych informacyj i 600 
adresów instytucyj i osob, zajmujących wybitniejsze 

stanowiska, ułożony przez
K. Bartosiewicza.

Wszystkie inne przewodniki, jako wydane przed dziesięciu laty, sa przestarzałe. 
Cena egz. 60 ct., w oprawie w płótno angielskie 85 ct.

D la uniknięcia pomyłki należy wyraźnie żądać: P r z e w o d n i k u  ułożo­
nego przez K. Bartoszewicza. 1301 l j  o

yV .

W yrabia: płyty  cem entowe, k ra ik i betonowe 
do budowy studzien, rezewoirów, dołów kloa- 

cznych , rynny betonowe do ku naltw , ka­
nały  różnych w ym iarów , mnszle pod 

/* t \ r y n u y ,  schody, przykryw y na mur-
,Ł>7 k i i slupy murowane, p ły ty  gzym

sow e, zbiorniki na wszelkie 
ciecze, betonowania sieni, 

chodników, stujeU itp.

A *
Ma na składzie :

Cement, wapno hydr., 
rury ste ingut., posadz­
k i marmurowe i steingnto  
w e, k losety , pisoiry, zam knię  
eia herm etyczne, zlewy kneh eu  
n e , m atcryaly przeciw w ilgoci i t  p

M. ZIELENIEWSKI, Inź.,
firma protokołowana 

K r a k ó w ,  G - r z e g o r z k l ,  X j .  £33.
Dla dogodności P. T. 

J .  F. F ischera, lin ia
sywać wszelkie zlecenia.

Odbiorców umieściłem w handlu Wgo Pana 
A — U ,  k s i ą ż k ę ,  w której można wpi-

1544 8 o

L 144(5.

Obwieszczenie.
Celem wydzierżawienia przysługującego gminie m iasta K ro sn a ;

a) w y łączn eg o  p raw a  wyrobu i w y szy n k u  wódki, miodu, wiśniaku, araku, śli­
wowicy i w ogóle napojów gorących, prawem  propinacyi objętych ;

b) wyłącznego prawa wyrobu i wyszynku p iw a ;
c) prawa poboru dodatku gm iunego (eommunal Auflage) od powyższych tru n ­

ków w mieście Krośnie z przedm ieściem  G uzików ką;
d) karczmy w Białobrzegach położonej ;
e) następnie celem poddzierżawlenia powyższych praw, pod a) i b) wym ienio- 

jy c h , w gminach B iałobrzegi Głowienka, Krościenko Niżne, Suchodół (wieś) 
i na obszarze dworskim w Guzikówce , rozpisuje M agistrat publiczną liuy- 
tacyę za pomocą pisemnych ofert.
Jako cenę wywołania na wszystkie powyższe przedmioty dzierżawne usta­

nawia się kwotę 15-300 złr., zaś wadyum na 10%  od ceny wywołania.
Oferty należycie opieczętowane i ostem plow ane, a w powyż oznaczone wa­

dyum zaopatrzone, w których musi być wyraźonem miejsce zamieszkania oferenta 
jego s ta n , czas dzinriawny i wysokość ofiarowanego czynszu tak liczbami jak 
w słow ach ; jakoteż î  ośw iadczenie, że w arunki dzierżawy są mu znane i tako­
wym bezwarunkowo się poddaje, należy wnieść n a j d a l e j  d e  2 S  U p c a  1 8 9 1  
do godziny 6 wieczór do tutejszego M agistratu, które to oferty następnie po te r­
minie w łaśnie oznaczonym przez komisyę licytacyjną odpieczętowane i odczytane 
zostaną.

Wadya licytacyjne wolno jest przesyłać także osobno , oddzielnie od ofw t 
w term inie wyżej oznaczonym.

Bliższe warunki licytacyjne można przejrzeć w biurze sekretarza M agistratu, 
gdzk rów nieł można otrzym ać formularze ofert.

K r o s n o ,  dnia 23 czerwca 1891 roku.
Burm istrz

1667 a 3 jLcwaJcowsh i.

krawiec 
cywilny i wojskowy
Kraków, Rynek główny, L 30,

poleca oogato zaopatrzony skład wszel­
kiego rodzaju 420 40 10*

UNIFORMÓW
jakoteż wszelkie artykuły 

dla c. k. oficerów, urzędników woj­
skowych i cywilnych. 

O e n y  u m i a r k o w a n e .

Wyłączny skład na całą Galicyę i Bukowinę 
oryginalnego

C A R B O L I N E tłlK
które jako najlepszy środek do impregnowania drzewa 
przeciw wilgoci i tworzeniu się grzyba uznane zostało

w handlu W. KRZYSZTOFOWICZA
w  K r a k o w i e ,  A - B ,  3 7 .  1178 29 o

Przy większym odbiorze cena zniżona na złr. 20 za 100 kilo. 
Imitacya Ca*bolineum 14 złr. za *00 kilo.

męskie i damskie
w wielkim wyborze

po cenach labryczpych poleca

R y n e k ,  A —14, » 7 . 1318 21 0

#  „EISI
u

środek dla niszczenia grzybka drze­
wnego i osuszania wilgoci.

Broszurki bezpłatnie. 1588 7 10 
Zarząd filii w Krakowie, ul Gertrudy, 

L. 2 0 , I piętro.
Agencya w Tarnowie.

B r e b r .  m e d a l  z o a ł u g l ,  W i e d  
B. R N D i H O K N

F A B R Y K A
wyrobów M m M  i konstrokcyj żelaznych

w Wiedniu, III., Apostelgasse , Nr. 26—32,
dostarczają wyrobów wszelkiego rodzaju konstrukcyj żelaznych do budowli jak : 
konstrukeye wiązania dac-hów, świetlniki, schody, werandy, żelazne schody krę­
cone, poręcze, balkony, kraty dachowe, kraty do okien i drzwi, wszelkiego ro ­
dzaju okucia do drzwi i okien podług rysunku i w każdym stylu : żelazne okna 
dla fabryk, szop i stajen; bramy posuwające się po szynach, patentow ane żalu- 
zye stalowa najnowszej konstrukuyi z przyrząaem  zwijającym je , zasłony m echa­
niczne, kapy kominowe, kuchnie angielskie rozmaite co do wielkości i w ykona­
nia —  kraty grobowe, latarnie i krzyże — nitowane i walcowane dźwigary (Tra- 
verse) w każdym profilu, szyny kolejowe do budowli, lane słupy żelazne, rury 

do wychodków, poręcze do schodów i t. p.
Dla pp. ślusarzy wykonywają projektu i kosztorysy i podejmują się robót pod 

korzystnemi dla tychże warunkami. 157 24 52
I C  Korespondencja w języku polskim, niemieckim, francuskim I rumuńskim

Telegramy: „ E S » H O B ł U “  W i e n .  T e l e f o n  7011.

K ) 8 0 0 8 0 0 0 ( M > 0 0 0 0 0 0 0 ( D 0 0 0 0 0 0 0 8 C

* „ s L  ZAKOPANE.-ia1
Zakład wodoleczniczy Ora Chramca

otwarty przez cały rok.
Bo koftca czerwca ceny z n iio n e , a to od 3 złr. 50

ct. począwszy za pokój kompletnie urządzony z pościelą, pożywieni > i ką­
piele. Goście korzystają bezpłatnie z zakładowej bib liotek i, czy­
te ln i, b ilard u , fortep ianu, gim nastyki i  kręgi* ln i. Na
żądaLie prospekta gratis i franco. 1691 4 8

Z powodu licznego zjazdu gości w sezonie letn im  uprasza A dm i­
n istrac ja  Zakładu o listowne lub telegraficzne poinformowanie się przed 
przybyciem, czy pokój na razie jest do dyspozycyi.

D r .  A . C h r a m ie c
dyrektor i właściciel zakładu.

P O O P t f t P O O O O t t O f f l O O O O t XX,
Portland Cement,
Glpg m urarski,
W apno kufsztanskie,
B ury kam ionkow e,
Posa^zUL cem ent, i ste ingut., 
B y n n y  betonow e,
Papę dachową,
Cegłę szamotową,
Piece kaflowe,

w ogóle wszelkie
m a t e p y a ł y  b u d o w l a n e
utrzymuje na składzie i sprzedaje bar­

dzo tanio

] X T a c i s r o t > i £ i
z piaskowca, m arm uru, g racnu  i syen^ u>

P ł y t y  n a  kas,y  I s to ły
z m arm urów krajowych i w łoskich, w

różnym jrolorze; 
P o s a d z k i  m tirm in*ow e,

Groby familijne,
F i g u r y  kam ienne, z terrakaty i z f?'Psn 

dla kośeiołów, cmentarzy i salonów,
Reperacye i o d n o w i e n i e

starych , uszkodzonych figj?r  i wyrobów

Najpiękniejsza pamiątka
ozdobiona 22 illustracyami pragskiego 

zakładu Husnika’
książka pamiątkowa 2  uroczystości 

Z ło ż e n ia  z w ło k

ADAMA MICKIEWICZA 
na Wawelu.

Książka ta zawiera na 144 stronach wszystkie 
mu wy wygloszoue w Mommorency, Zurychu, 
i Krakowio, najdokładniejszy opis sprowadzenia 
i złożenia zwłok wieszcza, nazwiska wszystkich 
delegatów na pogrzeb, bibliografię obchodu 
wykaz wieńców i t. d.

(Dziełku w całej polskiej ptasie odznaczone 
powszechną życzliwością i uznaniem.)

Do nabycia we wszystkich księgarniach po 
8 0  c e u t .  z a  e g z e m i - l a r z  z w y k ł y ,  
1 z ł r .  z a  w e l i n o w y .  Z przesyłką poleco­
ną o 20 centów wyżej. 1526 9 25
Skład główny w drukarni Związkowej 

w Krakowie.
S p r z e d a ż  p o j e d y n c z y c h  e g z e m ­

p l a r z y  w  A a . n i i . .  , -N . U e f o ? u i y “ .

Em eryt, k . starosta W . Reichelt
otworzył w e  L w o w i e .  Plac Mary»okl, L 10,

t a B a m e d l i p i M u j ś m i
jak,, prowadził ś.p .siaiusta Kusparek w sprawach 
natury polityozno-aćmLniłt.aoyjnej i „karbowej. 

1721 2 3

L. 1649.

Obwieszczenie.
Odnośnie do tutejszego ogłoszeniu w 

sprawie w jdzierżaw ienia prawa 
propinacyi w m ieście U rośnie  
* przyleglościam i podaje sit} do­
datkowo do publicznej w iadom ości, żo 
przedmioty dzierżawne, w tom ogłoszeniu 
wymienione, będą wydzierżawione 
na czas od 1 stycznia 1892 r. 
do końca grudnia 1894 i źe ofer­
ty należy wnosić do duia 28 lipca  
1891 roku.

Magistrat kroi. woln. miasta Krosno,
(filia 8 lipca 1891 r. 1718 2 3

B urm istrz 
Jjęwąlcotmkf.

Sklep korzenny
istniejący w tern miejscu od 20 iat z dobrem 
powodzeniem, z wyszynkiem trunków, z trafiką, 
z całym towarem i urządzeniem , jest pod ko • 
rzystuemi warunkami i w przystępnej ( Bnie d o  

o d s t ą p i e n i u  z powoduw familijnych, 
kiapycania • A g e n c y a  K r a s u ś k t i e g o ,  

Mały Rynek, L. 6, Kraków 1738 2 3

Skład materyałów budowlanych i fa­
bryka wyrobow betonowych i płyt ce­

mentowych

Romana Silberbacha
w  J Ł r a l ł o w k e

róg ui. Sławkowskiej i św. Tomasza, L. 10,
naprzeciu> G rantl H otelu  poleca 

Portiand cement opolski marki F. W. Grundrnann, 
8zc2aKowieckl, witKowlokl i pudgoraki nark l Li­
ban, wapno hydrauliczne i  Pei ..nooa I kurstein, 
Gips murarski i rzeźbiarski, uegm I glinkę o ,..1! 
trw a łą , rury I posadzki stelngutowe z fabryki 
Jb księcia Llchtensteina, łupek angielski, fran 
euski, płyty Izolaoyjne tmołę g a z ó w ,o r-z  wszel­
kie materyały w zakres, bu&ownlotwi wohodTąos.

W ykonywa również p o k r y c i a  d a ­
c h o w e  I n p k i e m  u z l ą t k i m ,  a n ­
g i e l s k i m  i  f r a n c u s k i m ,  d a ­
c h ó w k ą  ż l o b ł c  n ą  i  z w y c z a j n ą ,  
p a p ą  o g n i o t r w a ł ą ;  1390 20 25

Mógłbym przystąpić z  p e w n y m  u d z i a ­
ł e m  d o  s p ó ł k i

na terenie naftowym
obejmując przytem kierowniowo robót wiertni­
czych, lub mogę wziąć w i e r c e n i e  w  a k o r d .

Zgłoszenia poa adr. „ W y t r w a ł o ś ć ” do 
Admin. „N. Reformy1'. 1788 2 5

10 zdolnych, rutynowynych
ślusarzy laszynowycli,

jakoteż,

trzech fachowo uzdolnionych for- 
m.erów Co odlewami żelaza

p e sz u k u je  fabryka maszyu M. 
Dornwaldt. w frznm yślu .
Tylko rzeczywiście zdolni znajdą sta ­

łe zajęcie. 1736 2 fi

alabastrowych

A .d o lf H o c h stim
majster kamieniarski, skład materyałów budowlanych i fabryka wyrobów betonowych,

K raków , u lica  FloryaA*^®*®^- 1 4 6 0 1 1 2 0

Bronisław Dobrzański
F rak ów , R ynek główny, 22,
poleca Szan- Rublie/ności swój znany z tauluśol

M A G A ZY N
obuwia wszelkiego rodzaju.

Obuwie wyrabiane w moim zalriudzie na aj)0. 
sób warszawski jest eleganckie i trwał*. Cena 
obuwia męskiego począwszy oo #  M f ,  5 0  c i.., 
damsKiegu od 3  : e ł r .  i wy:-u według wymagań. 
Zamówienia l reperacye u*Miteozni. s h  dokła- 
dniu I szybko. Zamówieni; z prowincyi poseła 
gir zaraz odwrotną pocztę. Miara centymetrowa 

lub n Jy ty  buwik. 841 39 0

Rzt f * .  pastewna
iciernianka , nasienie świeże i pewne, 

ł ł t r  1  * l r .  p o leca  I33b 8 10

j .  B u i s l a w l c z
skład nasion w Bochni.

papę dachowa, oraz fips murar­
ski i nawozowy i t. p.

najlepszej jakości, po cenach znacznie 
zniżonych, poleca 687 18 20

Skład mat ery a k ' v ouaowlanych
Wiktora I ublinera

w Kraleowie, ul. D ie tla, L. 53

Z troim i Związkowej w Krakowie. Papier z fabryki braoi Fijałkowskieh w Bielsku. Oipowiedzialiiy rz^oa Arukarni A. Szyjawski


